
Komuni~at informacyjny 
• zakończeni. działalności 
Biura Informacyjnego 

Partii Komunistycznych 
i Robotniczych 

BUKARESZT (PAP). W numerze 18 pis-. 
ma ,,0 trwały pokój, o dem()krację ludo­
wą!" z dr)ia 17 bm. ukazał się następujący 
komunikat: 

Utworzenie w 1947 roku Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycznych i Robotni 
czych odegrało pozytywną rolę w przywró 
ceniu kontaktów między partiarni komuni­
stycznymi roz.!uźnionych po rozwiązaniu 
Międzynaro<lówki Komunistycznej. Było 

ważnym c<;ynnikiem umocnienia proletarb 
clciego internacjonalizmu w szeregach mię 
dzynarodowego ruchu komunistycznego, 
czynnikiem dalszego zespolenia klasy robot 
niczej i wszystkich ludzi pracy w walce o 
trwały pokoi demokrację i socjalizm. 

Biuro In(ormacyjne i jego organ praso­
wy - pismo ,,0 trwały pokój, o demokra­
cję ludową!" odegrały pozytywną rolę w 
rozwijaniu i umacnianiu braterskich wię­
zów i we wzaje-mnej wymianie doświad­
czeń między partiami komunistycznymi i 
robotniczymi, w oświetlaniu zagadnień teo 
rii marksistowsko-leninowskiej stosownie 
do konkretnych warunków poszczególnych 
krajów oraz do doowiadczeń międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego i robotni­
czego. Przyczyniło się to do ideologicz,nego 
i organizacyjno - politycznego umocnienia 
bratnich partii, do spotęgowania wplywów 
,partii komunistyoZ'llych wśród mas. 

,ORGAN KOMITETU WOJEWónŻKIEGO PZPR 

Wyd, A Nr 92 (2131) - RzeM:6w. środa 18 kłwletnJa 1956 r. Celu 20 gr 

Podwyżka płac 
dla najniżej . zarabiająGYG~ 
Uchwała Rady M- • t ' IDlsrow 

WARSZA WA (PAP). W celu podniesienia wynagrodzeń najniżej zara­
biających praCQwników przedsiębiotstw. instytucji i urzędów. Rada MI­
nistrów w porozumieniu z centralną Radą Związków Zawodowych pod­
jęła w tej sprawie 16 bm. od.powiednia uchwałę. 

Na mocy uchwały pracownikom. na.strodze.nle ewentualny dodatek 10-
których średnie wynagrOdzenie wyno- kalny (morski lub stołeczny). 

I 

W dniu dzisiejszym mija 6<1 ro'cznica urodzin Towa­
tZYSZ8 Bolesława Bieruta, wiernego. syna narodu 

polskiego, . nieugiętego bojownika o socjalizm. 
(Na stronie 3 drukujemy wspomnienia Q Towarzyszu 

Bierucie). 

Dzl~'iai 
Buląunill i Chruszczow 

przybywają do Anglii 

Jednoc.zesnie żmlany, jaki'e zaszły ~ sytua­
cji mi~dzynarodowej w ciągu ostatnich lat: 
takt, że. socjalizm wyszedł poza ramy jednego 
krajU i przeks~tałcił się w system światowy, 
powstanie, rozle'głej .,str~ry pokoju". obejmu­
jącej 2!arów.no socjaUstyczne, .jak I nIesocja­
listyczne miłujące pokóJ państwa Europy 
1. Azji ,;.. wzrost I umocnienie się wlełu partii 
komunistycznych w krajach kapitalistycznych; 
zależnych i kolonialnyc.h oraz aktywizacja 'ich 
dżlałalnoscl w wałce z niebezpieczeństwem 
wojny i reakcją. o pOkó,l, o żywotn~ Interesy 
mas pracujących 1 niezawisłość narodowi! 
swych krajów. wreszcie wyłaniająoe się obec­
nie ze b'Zczególną 'sllą zadanIa przezwyciężenia 
rozłamu w ruchu rObotniczym I umocni~nla 
jedności klasy robotniczej w imię skutecznej 
wałki o pokój, o socjalizm - stworzyly nowe 
warunki dla działalności partii komunistycz­
nych i robotniczych. Biuro Informacyjne Par­
tii Komunistycznych I Robotniczych zaró' ... no 
ze względu na swój skład, jal!;. I treść s,';ej 
dr.ialałności nie odpowiada tą:!; tym nowym 

siło dotychczas mme] niż 2,50 zł. za Takie same minimum zarobków: 
,godzInę pracy, przymaje się dodatek: 500 żł gwarantuje się pracownikom 
podnoszący ich wynagrodzenie do 2.50 handlu. zatrudnionym na podstawie 
zł. za kdda przepracowaną god.żinę. systemu prowizyjnego. oraz pracow­
Takie same wyna.strod.zenfe gwatantu-· hikoin iednostek budżetowych admi­
je sie równiez robotnikom akordowym, nisŁrac.ii państwowej (na pełnym eta­
którzy przy określonym układzie ciel. których wynagrodzenie zasadni­
norm nie osiągają zarobku faktyczne- cze wraz z ewent. dodatkiem lOkalnym 
go (łącznie z nadwyżka akordową) .lest niższe niż 500 zł miesięcznie. 
2.50 zł. za godzinę pracy. Uchwala Rady Ministrów podkreśla. te LONDYN (PAP). Prasa an- I wają podróż do Anglii. Ni e-

przy ustalaniu nowego wynagrodzenia wszelkie premie. dodatkł I dopłaty, których gielska poświęca wiele uwagi' które dzienniki poświęcają wf 
nie bierze się w rachubę dodatków za pra- wysokoś~ ustalana jest '" stosunku pro- wizycie N;. A. Bułgani na i zvcie radzieckich mężów sta-
cę uciążliwą łub szkodllw~ dla zdrowia centowym do płacy podstawowej. oblicza J 

oraz dodatków zakaźnych, wynagrodz~nla Ilę od dDtYchczasowej podstawy. N. S. Chruszczowa w Angli:. nu artykuły rEdakcyjne. 

warunkom. ' 
Komitety Centralne Partii K0!1lunistycz­

nych i Robotniczych, wchodzących w skład 
Bi tjra Informacyjr,ego, po wymianie poglą 
dów w .sprawie dzbłalnos0i uznaly, że u­
t\.,rorzone -przezlri: . '~k:u Biuro -:fn­
formacyjne spełniło już swe funkcje, w 
'związktl z czym powzięły zgodnie decyzję 
w sprawie zakończeni'a działalnośd Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycznych 
I Robotniczych oraz wydawanla jego orga­
nu pisma - ,,0 trwaly pokój, o demokra­
cję lu<lową !". 

za pracę w godzinach nadliczbowych, a tak- Jeżeli chodzi o naj niżej zarabiają- Dzie nn iki "Dally Telegraph "Daily Worker" w artyku­
że równowartości śwladczeJ\ w naturze, cych robotników zatrudnionych w.J~os-1 and 'lI/LorniFlg Post". "Daily le red.,kcyjnym pisze, że "na­
względnie ekwiwalentu' plenlęł1le,o w za- podarstwach NInych. niektórv.ch pra- Mail" i szereg innych zamie- ród an"~elski wita z radoś-mian za taki" świadczenIe. ,., 
JcżEli chodzi opracownlk0w płat- cowników kontr3ktacy;nych .L zlewni ściły zd}ęcia krą~ownika ,,01'- cią wysłanników pokoju, 

mleka. - to sprawa ich/wy.Jl~g~odzeńdżoni~idzę \f? ,na '. któ,re,go . po- którzyplyną obecnie kuna­
nyc)1 miesięcznie {na pełnym. etaciel, zostame urę.st1,.llowanaódręqnym! .2:a- kl'adzJe 'goscle ra.dzleccy odby szym brzegom';;, 
któl:ych wYn~~ródzenie przy obowią'; rżadzeniaml. • ' .' . " . 
zujacym 'wyrniarzeczuupraey .:.:.. 
z · w~łączeil l em.~ oc:1.Ywf~de:, Wvmi,enló- _Rada MinisJ,r6w .z~bO'''liaJ.-uje wswst- , lp. _ '_ ~" 
nych wyże; dodatków - ie$t niższe kich ministrów do wy.Ba·nla do 25 bm le' r"WSz"y 
niż 500 zł, przyznaje im się 'na mocy właściwych zarządzeń. wynikaj~cych 
u~hwaly stfły dodatek podnosząc:,, _ lch z uchwały Q podnIesieniu płac pracow-
zarobki do 500'zl miesięcznie, Uchwa.,. ników najn!żej zarabiających. ;1~~'~' ~~~'~~~~~r<~~~ 
ła stwierdLa, ze przy obliczaniu we- Rada Ministrów postanowiła jedno­
dług nowych zasad faktycznego iarob:- cześnie zwolnić z dnjem 1 maja 1956 r 
ku. czy to godzinowego. czy to miesię- od oodatku od wynagrodzeń wSZyst· 
cunel!o. wlicza sie w POdwyż~7cne wv- kich tych pracowników, ~tórych wy·· 

~obrad 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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Parlamenlarzyścl allaańBcy - lJoićml "MazowIza" ł 

nagrodzenie mIesięczne jest niższe niż 
551 zł. Jest to wiec dodatkowY czynnik 

...... _ •••• ,1, •••• , •• 11 •• , ...................... II ................... " ." ........ . 

Z frontu siewnego 
Ziemi Rzeszowskiej 

.spółd'Zielnia produkcyjna 
Dzierdziowka WEzwała wszy­
~tkie spółdzielJ1 ie powiatu tar 
nabrzeskiego do współzawod­
nictwa o tytuł przod.ującej 
spółdzielni i udział w powia­
tówej wystawie rolniczej. 

Jednocz~nle spółdzielCy z 

GRACE' KELLY WYCHODZI 
ZA MĄZ .. . 

A PRZYJACIOLKA ... TRACI 
BIZUTERIĘ 

W jednym z h""el i w Mon­
te Carlo dO'kO'nanO' wczoraj 
kradrLieży biżuterii wartO'ści 
10 tyos. dola,rów, B'żuterię t~ 
ukradzionO' przyj aei61ce Grace 

I 
Kelly. 'która przybyła do Mon­
te Carlo, aby W'lląĆ udZiał w 
uroczystoScIach ,s,lub4'lych Gr.a­
ce KeDy z kSlę<:lem M04'Iaeo 
RaMlle~ m, 

~~ 

Dzierdziówki postanowili zdo­
być proporzec przechodn i, któ 
ry dotychczas pos' adahl spół­
dzielnia produkcyjna w Sko-
wierzynie. 

• • • 
Dalsze załogi PGR ze Zjed­

noczenia sanockiego rÓeldują 
" 100 proc. ukończeniu siewu 
zbóż i strączKowych. W dn:u 
16. IV. akcję siewną zakoń­
czyły dwa gospodarstwa ze­
społu Olszanica: Bykowce I 
Załuż oraz gospodarstwo Wy­
brzeże l zespolu PGR Wid acz. 

• • 
Jako pierwsza w POM Bo­

g.uchwała brygada Mariana 
Rokity ukonczyła w spółdziel 
ni produkcyjnej Lutcryż sie­
wy zbóż. Brygada ta za~ługu­
je na tym w:\;:ksze wyrqźnie­
n;e. Że traktorzystą jej jest 
koJJieta - Janina Dobkow­
ska, a opieka ' agronomiczna 
spoczywa w rĘkach Kazimie­
ry Roman 

... B·awląca w Po.Lwe 
delegacja zgrom.­
dzen1a Ludo,weRo 
Lu,ck>we,' :RetlUhlikl 
Alban" - podejmo­
WMl8 by I. prz7?' 
ze~6ł . ,MazO'.w~ze, . 

Fot. - CAF. 

podnoszący faktyczne zarobki. 
Uchwałe w sprawie podniesienia wy­

nagrodzeń najniżej zarabiających pra­
cowników należy traktować jako tym­
czasowa obowiązywać ona bedzle 
do czasu prze.prowadzenia regulacii 
plac w'poszczeMlnych działach gospo­
darki narodowej. 

Nowe. wyższe wynagrodzenia obo­
wiązu;ą. poczynając już od l kwietnia 
1958 r. 

zować wiele czynnOŚCi produk 
cyjnych. 

Przy zawieraniu umów szeze 

WAMZAWA (PAP). Wdńiu 
17 kwl~tnia w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie rozpo­
częła ob:'ady Krajowa Narada 
Budownictwa. 

Salę kongresową ' szczelnie 
wypełnito ponad 3 tystące 
przedstawiCieli wszY9tkich o­
środków budownictwa z ca­
>ego k:raju oraz resortów 
współpracujących z budow­
nictwem. W loży honorowej 
7ajęli miejsca: członkowie Biu 
la Politycznego ' KC PZPR: 
prezes Rady Ministrów - Jó­
zef Cy.·.·ankiewicz. Franciszek 
Jóźwiak-Witold I Franciszek 
Mazur, sekretarze KC PZPR: 
Edwllrd Gierek I Władysław 
Matwin, wiceprezes Rady MI 
'lIstrów - Piotr Jaroszewia 

Oraz r sekretarz KW PZPR 
- stefan staszewski . 

Na sali obecne sa delegacje 
pracowni ków budownictwa 
Zwi~zkl1 Radzieckiego z prze­
wodnicz~cym delegacji wice­
mi nistre'\1 A. Kortunowem i 
delegacill! CSR z przewodni­
czącym delegacji ministrem 
O. Beranem na czelp. 

Przed rozpoczęCiem obrad 
zebrani uczcili chwilą ciszy 
pamięć Bolesława Bieruta. ' 

Obrady w imieniu Komitetu 
CEntralnego PZPR i rządu o­
tworzył przewodniczący Cen­
tralnej Rady ZWiązków Zawe, 
clowych - Wiktor Kloslewicz, 
wygłaszając krótkie przemó­
wieuie. 

(e) 3 zakład~·. a to: "Śano­
wag". Zakłady Metalowe w 
Dębie Zakłady Porcelany 
Elektrotechnicznej w Bogu­
chwale. podpisały już zakła­
dowe umowy zbiorowe. W u­
mowach tych wiele miejsca 
poświęciły załogi I dyrekcje 
za!(adnieniom ochrony pracy. 
bytowo .. socjalnym I kuli.ural­
nO-OŚWiatowym. Np. w Sanoc 
kiej FaŁ'ryce Wagonów pra­
cownicy zobowiązali się wy­
konać roczny plan produkcji 
na 3 dni przed terminem, 
plan ooniżki kosztów włas­
nych w 105 proc" a plan po­
stępu technicznego do dnia 
1 !1:rudnia br. Dyrekcja zaś zo­
bowi~zaja się wyposażyć I od 
d'ać do użytku pracownikom 
na Zasławlu ambulatorium, 
uruchomi<: punkt dentystycz­
ny. dać rodzinom robotniczym 
24 mieszkania rodzinne w br . 
Na poprawę warunków BHP 
przeznaczono mili~>n trzysta 
tysięcy zło~ch. 

gólną uwagę zwrócono na wy ( , 
eJim;nowanie godzin nad1icz- ) en' 
bowych i zobowiązania takie ~ 
podjęły dyrekcje. owe 
NiezadJwalająco natomiast 

potraktowane jest \V zakłado- ) c:lu h 
wych umowach zbiorowych 
,tosowanie i rozpowszechnia- ) lj C lj 

Referat, oceniaj:ący dotych-

f 
czasOwe os,iągnięcia budow­
n ictwa i istniejące bra ki oraz 
wytyczający zadania na naj­
bliż~ze lata, wyj1'łcsił wicepre­

l zes Radv Ministrów - stefan 
\ Jędrycho:Nski. 

• • • 

nie nowych metod pracy. \ 
,-"---------~ -~ 
~ 
\ 

) 

~ 
1 
) 
) 

I 
Załog.a Zakładów Porcelańy ) 

Elektrotechnicznej w Bogu- ) 
chwale wykona ~la n roczny \ W Nowych Tychach - mi eścle górn iczym po:ożonym 
produkcji na 3 dni przed ter- t 17 km od StaJmogl'oclu w l r~ach I na-d jeziO'rem gór nicy 
minem, plan wydajności pra- ~ i hutnicy Słąl>ka znajdują zdro,we I h·igienJczne wa'runk'> 

. ' bytu waz nałeżyte m",żiIwo«cl wypoczynku po pl'aey. 
t'y i obnizki kosztów włas- NGwe ,Tychy - to gOdny naśladi"vn!ctwa lIrzykład lokallza-

~lInIRlllllllllllllnllnlllllłftll~II~I_ 

II lir 
~ W NUMERl.E I 

JÓZEF KLUBEK 
Nie zawiedźmy po­
kładanego w nas za- I 

I ~a~a ~_! 
\ ST. STYCZYŃSKA ~ 
( "Z biletem czy bez !! 

. (:: biletu" i 

i i_:: Nasz * ko*resp:ndent I 
( z Melbourne Jack § 
~ Morrow donosi I nych w 102 prcc. Dyrekcja I, ~Ji osiedli robotnIczych. CAF - fot. Seko{ 

zaś zobowiązała się zmechani- '-'~~ '-___ ~~~ ~1I111""UI/IIIIII"lI1nnIłlIł1WIlłJHIIMI \I~ 
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.Nie zawiedźmy pokła~anego 
w nas zaufania 

ItMPGezęlłj­
my itd pra~ 
tle l1rzy sle­
waeh wio-

lennych 
płerwalelo 

JÓZEF EL'BEI 1::"'= 
kieroWJl.lk Wyds. hlnep _ nleclem.-

KW PZPR w Jlzenewie I1llęela lub 

roku nuzeJ S-Iatkl. Od jake 
ściowo dóbrej upnw~ ~e­
mi. 8zYbklel'0 ' ł. .prawneco 
J:)rzep.rowldzenl& Ilewów 
za.IMe~ bedzie w dubm 
stopniu wysok(ji~ przy .. -
łyoh plonów. O tym Ilapew 
ne wtedza wlzysey rolnley. 
teco ucz~ nu wlune dM­
whulc!enie. uleuj. .,ro­
nomClwle a wym •• a ron.­
dek I nakazuje obowf~liek. 

W nanym województwie 
'w latach 1955-60 zamierza 
my podnlei~ wydajn06e 
czterech nodstawowyeh 
zb6ż o 2 q II ha. Jut· to 
minimum. które mamy o-
8Iuną~. Iby zabezpleMy6 
wzrost dobrobytu lullnoHł 
pracującd. 

WykorzystuJ-.e wlun. 
§rodkl I rezerwy. przY wy 
datne.i pomocy .jakie.i udzie 
lają nam partia I J)lńltwO 
ludowe, Jetltf'imy witanie 
sprostać postawion:vm rol­
nictwu zadaniom. to zna­
czy wyprodukować wl~­
ceJ zboża, żywca, mleka, 
glównie zaś Woża. Chcl'!-

. my bowiem uchronić się 
od wydatkowania du­
żyoh Ium na IlH'Owad .. nl. 
corocznie zboża • z&gr&nl­
cy. a pieniadze te uży'; 
na rozbudowe na"'1iej gos­
flodarki narodowe.i. na po 
lepszenie warunków bel" 
ludzi pra.cy w mieście I na 
wsi. 

"Trzeba .,obie zdać spra­
wę, te bez rozwiq~ania pro­
blemu zbożowego i prob(e­
mu bazy paszowej nie mu'::e 
być mowy o w!a.łciwym rez 
woju rolnictwa. jak ttż; o 
rozwoju w , pożqdanvm . kie::, 
runku. calM gos~odarki na-, 
rodowej w celu sZllbszego 
podniesienia s'topy ż1/Ciowej 
ludności pracujo,cej.... c"'" , 

~ . lI)ówlł tClW ""Yl'& 
Bierut na II ZJdd"l. na-
12e.f partII. Tah teł liliJ" 
treść uchwałY V PlenulIl I 
zaloż"nia plallU 1.lełnłelO 
w rolnIctwie. 

Nie.łatwe zadanie stanll­
lo prżed nami, tym trud­
n�eJsze' że pnce wloHnne 
opóźniły !Ile. powodu 
nlesprzyjaJących warun­
ków ałm08ferycmych. 
Tym bardziej Met' staraJ­
my !fe wykorzyltać w pel 
ni każdy dzień porody. 

W .iewach nietbędn:v 
jest przyklad I JJrzodnwnie 
two or«anlzacji partyJnYCh, 
Mlonków partii zarówno 
u li"ble w lospodantwie. 
o Ue to sa chlopl IndYWi­
dualni. .lak równiN w 
spółdzłelnłae.h produkcyj­
nych, w PGR I POlU. 
CzłOnkowie part" powinni 
otrzymd w wiolennyeh 
1J)l'aelch okrŃlone zada­
nia.. odpowiadać za 1Ńe I 
swoim przykladem oraz 
radą zacheca.e calą wteli 
dl) ofiarnego wYlilku. aby 
wiosenna. kampa.n1e . siew­
ną przeprow&tbió jak JłaJ­
lepiej. 

Chlopl pra.euJIIoCY '"' 

Op· .... 'Ilałeić. 
oto w re.łonach POM 

7.1l'7.eeze. Bobrówka. . Slr­
Cia I Sanok brak było 
komllletne,o ~rletu '08-

. JlotlarMelo do spółdZielni 
co zaw&żyĆ mołe ujemnie 
n. łemdnowoiel siewów. 
8~ r:anledbanła takie I w 
PGR. Np. Zet»ół PGa 
Naroi oenku.le od Zjfdno­
cz~n.la Przemy.l ., Itrze­
!'Zutow nułon kukurydzy 
na obsiew 90 ha. BrakUje 
tam równleł pszenicy d., 
uslewu 13 lu. 

POlladamy równiN ule­
.. Iośei w rozprowadll1lnill 
ziarna Iłewnelo I niwo­
IÓW tduCmlych. W po­
wiecie JladymDO chłopi 
nie zakupili na reproduk­
cJe ani kilograma pszenicy 
I .iecmtlenia. Z przydzie­
loneJ Udci oWla IPl'Zeda­
no w GS w tym powłecl" 
tylko 11 proo. . 

Na te I Innfa-o rodzaju 
braki musza zwróc-ić uwa­
I'e" orl'anizacje . partyjne. 
iłużba rolna I prezydia rad 
narodowych. Słuszną kry­
tyka, u,Jawnianiem I zgła­
szaniem . błędów, wskazy­
wa.niellł na .~b,. Ich 
ul'Junlęoł.mó .. Hbytiete Wy, 
odoDkowie parW wieI. 
u.'lJrawni~, Uilktywnlć 
ehlo)Jl!two pracujące I 
ulatwló wykonanie zldau\ 
part"jnych I «uspodar­
rz:vch, l. w Hczególnoścl 
Ill)""cnie, w klmPlllil siew­
neJ, 

Nie .ietlteśole iłami w 
rromadzfe. ~wl~ją t~łn 
dlialalność koła . ZSl .. 
ZSChl Zl\lP. Starajcie Mil 
jednClMY~ !ldonków tych 
orlfanlzae.ił . . ""O kół zadań 
wysuwanych przez partię. 

Omawla.lele I: nimi bi~ąo'e 
"robleOlY dołyezaj,e ake:łi 
siewów. dyskutujcie o 

. planach ~a PflYllliloł-' , np. 
e .,odJęciU '''''NoweJ me-
1i0ra41łł I'J"Ilntów. '''01-
JłodarowanJu Ddłol'Ów" 
Jfl811 nie ma 1.,614zlelol 
prodaklyjneJ w waud 
Wli. wakallUJot. ni konIec. 
DOŚĆ Jej zalołema. Ja·ko 
~dynej drorl wiodąeeJ do 
nieuata·nne,o podnoszenia 
prOdukcji rolnej i dobroby 
tu chłOPI. 

Sądzę towarzysze, te 
norumidiśmy sie. ChOiłtll 
przecież o rOllWój naHelo 
rolnictw.. o wsrost Je • ., 
towarowoiol I dochod6w 
chlopa Orl' o leJJlze z.a­
ODatrzenie w produkty 
rolne. 

Wiosenne roboty w po4u. 
te egzamin Il&ftel'o kle­
rewnictwa "rtyjnego I 
roa1MMlal'cJJfJ,0. te rów-
111M I wasz ,,"Imln łowa­
rlYue. Na chlopów praeu­
jll,eyeh I robetników rol­
Jtyeh oraz POM-owców 
parU. IIOZY. Nie zawiedź­
my tego zautanla. Postaraj 
my sł~ wlec ten "zamln 
zdd na piątkę. 

Nie zwlekajmy. "'emh 
nie czeka. wykorzystaJmy 
każda nadal'llając~ aię 
«'lIwile. Jeżeli liewy wIo­
senne pneprnwadzimy 
wzorowo, to ni pewno be­
d~iemy mlfli ehłeba pod 
doatatkiem. 

NOWINY JLZr.sZOWSXD\ 

II~:~~:!~~!Y Zaostrzenie sytuacji na Bliskim Wsc~o~zie 
(Ciąg dalszy ZI str. 1) powodują próby montowania ugrupowań militarnych 

Komitety centralne partii .ko " 

muniatycznych I robotniczych. fDiw·l.deZI.il Milistlrslw. S-raw Z.-ranicznych ZSRR) które wchochlly w skład Biura P li 
Informacyjnego. uważają. że w MOSKWA (PAP). Agencja 
walce o Interesy klasy robotni-
czej, o pokój. demokrację I so- TASS O1lublikowała nastllPują 
cjalizm każda partia lub grup.l ce oświadczenie Ministerstwa 
partii, rozwijając działalność g'praw Za.granicznych ZSRR: 
zgodnie ze wspólnymi celami I - Sytuacja, jaka kształtuje 
zadaniami partii marksistow- :;ię abecnie na Bliskim Wscho­
sko-leninowskich oraz właści- dzie. zasługuje na poważną u­
wościami narodowymi I warun wagę tych wszystkich państw 
kami w swych krajach. znaj- i kół opinii public~nej, które 
dzie nowe pożyteczne formy są zainteresowane w umocnie­
zadzierżgni~cia między sobąniu powszechnego pokoju i w 
więzi l kontaktów. Partie ko- dalszym osłabieniu napięcia 
munistyczne i robotnicze będą międzyna.ro<iowego. 
niew~tpllwie nadal według s.we . Jak podkreślano już niejedno 
gO' uznania i l uwzględnieniem krotnie. główną przyczyną za­
kon~retnych warunków swej ostrzenia sytuacji międzynaro 
działalności dokonywały wY-dO'wej na Bliskim i Srodko­
mlany pO'gllldów na og61n, Zl~ wym Wschodzie są trwające w 
fiadni~nia walid o Pokój. dalszym ciągu próby montowa 
demokrację i socjalizm, 0- nia i rozbudowy ugrupowań 
brony interesów klasy ro- militarnych służących celom 

. botniczej i wszystkich lu- koJonializmu i wymierzonych 
dzi _ racy, mobiliżowania mas zar6wno przeciwkO' niezawisło 
ludowych do walki przeciw- ści narodów tej strefy jak i 
ko niebezpieczeilstwu wojny I przeciwko be~ieczeństwu mi­
jednocześnie będą rozpatrywa- łujących pOkój krajów. 
ły sprawy współpracy z partia- Utworzenie tego rodzaju u-
mi i nurtami o orientacji socja ' ., , 
II'styc n' '1.- • I" , grupowan stało SIę zrodłem 

z Pl, .la~ rOW11 I"Z I z 10-· __' . 
nymi organizacjami dążącymi m.lęd,zynarodow".ch st,ar~ I kan 
do utr l · k" d I f1lktow w strefIe BlIskIego I wa enla po OJU I emo- S 
kraej!. Wszystko to jeszcze bcr rodkowego '."'sc~odu, przyc,ZY 
dziej umocni ducha wzajemnej n~ p(}gorsz~Il1a Sl~ stosunk,O'w 
wspólpracy między parUam' mlęd~y panstwaml arabskImi 
komunistycznymi i robotniczy- a panstwem Iz,rael oraz Tur­
mi w oparciu o zasady prole­
tariaCkiego Internacjonalizmu, 
zacieśni braterskie więzy mię­
dzy nimi w Interesie pokoja. 
demOkracji i socjalizmu. 

KomJt~t Cent.ralny Bułgarskiej 
Partii Komuni.tycznej 

Komitet CI!ntrAlny KomunistYC2neJ 
Partii czechosłowacJI 

Komitet Centralny FranCUSkiej 
ParU! Kom.uni~tyczncj 

Komitet Cen tralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii RobolnlczeJ 
Komitet Centralny RumuńSkiej 

Partii Robotniczej 
Xomltoet Centralny Węgierskiej 

ParW PracująCYCh 
Kamltet Centralny WIosklej 

Parm Komunistyc7lneJ 
Kamllet Centralny Komunistycznej 

Partl! ZWillzku Rad7.leckielo 

Podpisanie 
Ilmawy l1andllWIJ 
I układu płatniczego 
między Polską 
a Iranem 

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego, w dniu 16 bm. 
zostala podpisana w 'I'ehera­
mie umowa handlowa i układ 
platnic·zQ. pomiędzy Polską. a 
Iranem. Umowa ważna jest'na 
okres J roku i wchodzi w ży­
cle z dniem jej podpisania. 

Z procesu 
herszlowi 

przeciwko 
bandy J. Cieśli 

cj" między Pakistan~m a Alga mów BHskieJ1:o Wschodu 1'l1 
nistanem, jak również Pakista J1:runcie uznan:a niepodległe­
nem a Indiami.ści i suwerenncśct W'Ym.i~I()-

Zamiast podjąć kroki zmle- n:vch oaństw. . 
rzające do ustalenia pokojo- K!lrta Narodów Z.lecLneczo­
wy('h i przyjaznych stosunków n:vch prz~widuje zasadę posza 
między niepodległymi państwa nowania niepodle~losci ; suwE! 

renł'o$ci pań~tw, oraz niein;:e­
mi tej strefy. w oparciu o zasa rowania w ich sprawy wewn~ 
dy pokojowego współistnienia, trzne, jak również zas·adę roz 
zgodnie z uchwałami powzi~ty wiązywania sporów międzyna 
mi przez konferencję krajów redowych środkami pokojowy­
Azji I Afryki w Bandungu - mi. Rząd radziecki bęcląc kon, 
przeciwstawia się jedne kraje sekwmtnym rzecznikiem tych 
Innym krajom co stwarza na- zasad, szczerze i z całego ser­
piętą sytuację w tej strefie. ca popie~ał i pcpiel'a dążenia 
Wywierany przez niektóre mo - oaństw arabskich clo dal5zeg.o 
carstwa nacisk na niepodlegle ilmOcnie!1'a niedawno zdoby­
państwa arabskie w celu zmu tej przez nie niepodle/Złcśc! I 
szenia ich do przyłączenia się podnieslerda ich dO'brobytu. 
wbrew ich woli do wymieni 0- Związ!k Radziecki uważa • 
nych ugrupowań w rodzaju o- że utrwalenie niepodległości 
sławionego paktu bagdadzkie. I ogÓlny rozwój państw Blis­
iO, stanowi naruszenie zasad kiego Wschodu jest doniosł~ 
Organizacji Narodów Zjedno- gwarancją p<'lkoju i' b~zpie­
czonych oraz jest sprzecz.ny z czeństwa w tej strefie. Włd­
interesami pokoju i bezpieczeń nie dlatego rZlld radziecki t 
stwa międzynarodowego. uznaniem witał dażen;a rz/ł­

Jednym znajniebezpieczniej dów tych państw, zmierzajlIce 
szych momentów sytuacji na do lych celów. 
Bliskim Wschodzie jest ooecnie Rząd radziecki "nie ubieg·ał 
zaostrzenie konfliktu arabskc- się przy tym o żadne specjal­
izraelskiego. Niezależnie od te- ne kqrzyścl dla siebie i starał 
go jak się będzie ocenialo przy się ukształtować stosunki mię 
czyny powstania tego konfEk- dzy państwami tel strety na 
tu. nie można nie zdawać so- !?:runcie sprawiedliwych za­
bie sprawy że znane koła pew- sad proklamowanych przez na 
nych państw, nie zaintereso- rody Azji i Afryki na konfe­
wane w utrwaleniu pokoju mię rencj! w Ba.noUJl'lgu. 
dzynarodowego oążą do wyko Dążllc do utrwalenia pokoju 
rzvstania konfliktu arabsko- I do rozwoju współpracy ml~­

dzynarodowej z uwzglęónie­
:zraelskie,l(o dla swy-:;;, agr'!!- niem słusznych intere~ów na-
sywnych celów. a nawet da rodów wszys.tkich krajów, rz~d 
wysłania obcych wojsk na radziecki niezmiennie wy!>tl!l­
obszar kra.iów tej strefy I do) puje przeciwko na riłs.reni u 00-
WyWołania kompli:kacji natu-
ry militarnej. Ingerencja w koju na Bliskim Wschodzie I 
sprawy krajów araoskich mB przeciwko wszelkim pOWfl\,a­
:,a celu odbudowe oo,ycii ko- niom, które magłyby \\'YWołae 
!onializmu na Bliskim Wscho- Iron flik ty zbrojne, lub 'ktÓff 
<:łzie. w czym sa szc:l:ególnie można by wykorzystać jako .po 
zainteresowane pewne mono- wód 00 rOllpfjtania takich koo!l'l­
pole naftowe. Jakwiadcmo, W·któw. 
dażeniom tym odpowiada P'o- Rząd radziecki uważ,. ż. 
ro:;;umienle trz~h mocarstw z można i należy unikn'-lć ken-
1950 roku. WSZystko to nozl f1iktu zbrojneJŻ;o na Bliskim 
ni~bezPieczeństwem powsta- Wschodzie i Że żadne z państw 
nia w tej strefie ogn!ska wo,i- Bliskie~o Wschodu nie powin 
ny a dOPUŚCić do tego nje no ze względu na własne in­
wolno. teresy dać się sprowokować 

Rzad Zwiazku Radzieckiego i wciągnąć do dziahll'I wojen­
broni zdecydowanie pokoju i nych. 
pokojowej współpracy między Rząd radziecki uważa jedno 
nl!H'odami. ProwadzI on sto.- cześn!e za bezpra''vne I niede-

w, .• :1.' dkó kt· .::J{]WCW i konsekwentme poli- pus"czaln'" z punktu' wI'dzen;a srou "wia w, orzy wmę za zamordowanie Taba-. k ~ -
'j . ty e. zmierzającą do rozłaclo- o· okoJ'u po"'szechnego _ prl>:" przewI ają SJę przed sądem w . ki na nieżyjącego już T. Świe . A 

. 'k' l wam a napiecia miedz,rnarodo by wykorzy~tanl'a konfli'ktu procesje przecIw o wIe okrot- rada, z l,tórym to wspólnie od " 
n€mu mordercy i bandycie dokcnał zamachu. Ponieważ weao: co :powiada p~aiJ1le- arah!'ltfl-izraelskie"o do . inte-
J. Cieśli~ wi~kszość stanowią udowodniono, że zabójstwo ~~om ,narodow ws.z~stkl(:h kra rencji z zewnątrz w s.pra~ 
f' j b t k' . ]0':". ,w tym r6wniez narodów . wewnętrzne ni~zależrtyeh 

o lary ego es ials "ch l zwy dokonane zosŁało z pistoletu nlJsk.lel,O Wsc.hod . . u. . " , .. pan' -tw arabskl'ch .lub do ~_ 
rodniał,ych wyczynów". . po!iadanego przez Cieślę, ban W Ik o 

Wczoraj zeznawała np. - dyta stara si~ nawet przekony ,le. 1"';1 OSla~I~lem l1/!'ro- $yłania obcych wojsk na o -
przed s~dem żana Jana Ta- wać. iż na czas napadu wy- Jaw •. 1eś!t .chodzl .o .lape:vmie- uar Bliskiego Wschodu. 
baki - zamordowanego przez mienił z T, Swieradem broń, L1~e p?,koJU i .be7JPleczensłwa W zw:ązku z powyższym, 
Cieślę w dniu 2 wrzesnia a sam strzelał t.ylko w go'rę. ~a Bl1s~lm I Srod~owym rząd radziecki oświadcza: 

WschodZIe. było Uzname 1>0 • • , 
1951 r. w Bajdach pow, kroś- Żona zamordowanego zezna- drugiej woj.nle światowej ni~ 1. ZSRR udZielI nt~zbędl'le:--
nieńskiel/o. Jak wynika z ze~ ła natomiast: Swierada zna- podlelłoścl i utrwalenie suwe lo poparcIa poczynamom Or­
znań iwiadków. Jan Tabakll łam dobrze i ab.<>lu!nle nie renności ueregu ,Daństw. kt6- unlzaCjl, Narodów Zjednoeze 
wrn , *ona wracał do domu on na~dl na nas,. i nie on re znajdowały się do nledaw- nyeh, zmlerzaj"cym do male-­
z llba~. gdy na drodze na- !trzelat c\o ·mego męża, . ale ni w sytuacji krajów kO'lo- tienia dJr6, I środik6w U· 
padł na nich bandyta Cieśla. eiedze.cy tu Cieśla, którego nialnych lub terytori:'w 1TW'1- trwalenia ł)Okoju w s-tre!le pa 
Najpierw Uderzył lo pistoll- rozpoznaję. ·Ten drUKI bandy- ;<latOwYch. Związek Radziecki lestyny oraz wykonania od. 
tem W ,łowę, a Idedy napad- tl stał opod«1. ustosunkował lie z Iympatil! i p?wi~lI'1ich uch wił :Rady BM: 
nl~ty uSli10wał stawić opór. Niemniej wzruszający był mo- ~orącym pOfpar<:iem do wysil- pleclen~twa. 

morderca oddał do niego 7 ment gdy przed Illdem zeznania ków kTa.iów Bliskie,qo Wseho- 2. ZSRR uważa, że nale!i:r "ItI 
śmiertelnych strzałów. Zwy- skladala n-letnia Anna Łach z· . . h 

d l 'eśl d' j' WoJkówkl. Z lzaml w oczach pro- au. ZlnIerZa.1acyc do uzna,nia najbliższym czasie podjllć kro 
ro lilia ec CI II o zegnu e SIę sila SĄd: niech Cleila powie za co i utrwalenia nieoodległości ta ki zmierzajlIce do złagodzenia 
od tego zabójstwa i w swych bandyci tak okrutnie cztel'Y lata kich państw, jak: Egipt, Ara- napięcia w strdie palestyny 
zeznaniach usiłował zrzucić . temu mnie .katowali. Co Ja sta- bla Saudyjska, Syria, Liban. bez inj1;ere-ncji z zewnątrz, 
,~~~~ 

~ POUGNANIE JOZEFINY l 
) BAKER ZE SCEN.Ą I 
) Na zdjęciu: Józefin-a Ba, ) 
\ ker w otocuniu artll!tów) 
I scen paryskich żegna się z 
) publiClno.fciq. 

runka byłam im winna, że bili J J d 
mnl.., aż do utraty przytomności emen. or a.nia. LIbia, Su- sprzecznej z w<>lą państw Blis 
i przez suśł tygodni potem mu- dan, Irak. Izrael I Inne. Zw.ią kiego Wschodu i z zasadami 
siałam leżeć w szpitalu. Skatowali zekRadzieckl' ocenił r6Willież NarO'dów Zjednoczonych. 
mnie I w tym tamym czasie mal- po~ytywnie 4Josun·i~ia AngliI ZSRR wzywa strcny zaln-
tretow&ll mluzkaJĄMIO u mnie . F .. '-t6 ł . 
kllkunastoletnielo chłopca - Ja- I uncll.Ą re sprzYJa Y roz- teresowane, aby powstrzyma~ 
kubosza, bill pil.toletaml aż stn- wiaza:niu aktualnychproble- ły się ocl jakichkOlwiek dzia­
cli przytomnoś~, łań, którt: mogłyby dopl,'owa. 

gospo!lardllłl tej ziemi, "" 
oraczami I Irieweaml. I W"f 
Cflunkowie partII na rów­
ni z nimI deeyduJeeł. e 
sprawach wll. WY przed. 
wszystkim Je_łMeł. IIdpo­
wiedzialnł 1& Pl'Hltlel 
,dosennych elewGw. wy 
macie stan.6 na pierw_J 
Hnli walki o wtliel.Jłie w 
iye~ poUłykl partil na 

,......-......... __ .............. _-...~~ ..................... \ FOT - CAr 

Bandyci napadU mnie nocą 
w miesl"kaniu .- zeznawał 
świadek St. Biernat ~ wy­
Ciągnęli mnie z pokoju I bili 
do utraty' Drzylomnośc!. Je­
den z oandytów ud€rzył mnie 
pistoletem w głowę, dru~i w 
prawą rękę, aż kość przetrąCił. 
Zemdlałem. Więcej już c:osów 
nie pam;ętałem. Przytomność 
odzyskałem dopiero w szpi talu. 
Tu okazało się, że złamano mi 
trzy żebra, naruszono szczękę, 
a na głowie miałem trzy po­
ważne rany. Za cą, tak okrut­
nie bi1>i mnie, bandyCi nie Po­
wied:?:ieli. Chyba tylko dlate­
go, że byłem przed tym gmin 
nych prezesem ZSCh, że by­
łem czło,.kiem partii i praco­
wałem przy ankietyzacji do­
wodów. Do tej pory jestem 
kaleką -'- zakończył z~znania 
Biernat. 

Oświadczenie 
premiera Slstr.aftlid~io 

dzić do zaostrzeni a sytuacji 
ni linii demarkacyjnej, u!ta~ 
lonej na mccy rozejmu mię­
dzy krajami arabs'kiml a Izra 
elem, jak równieŻ, aby podj~­
ły niezoędne kroki dla polep~ 
szenia c;ężkiej sytu.atji sete k 
tysięcy uchodźców arabskich, 
p"zbawionych dachu nad .lo­
w~ I śrol'lk6w egzys~ncji. 

wsł. 

Któż Jak nie członkowie 
pa,rtii maj. się domagać 
od Insł.ane.H parlY.lnych 
I włads ~wiatoWYllh po­
mooy przyznanej przeli 
I'ań~two. w poliacl kredy­
tów. raoJJatrwnla w 
spr:zet rolniczy, niWlnY I 
środki chemiczne, nasiona. 
BardM ell,,~to widzicie 
wiele zaniedbań a milozy­
cie lub narlekacie. Brak 
wltm odw&~ cło śmlałeJf6 
krytyluywa.Bła .~ów ( 
PZ" POM tWY pne4et&wl ( 

$~~---~~ ~ tTwa. 

PEKIN (PAPl. Z Djakarty 
do.noszą, że premier inclo,ne­
~yjski Sastroamidjojo oświad­
czył na iionferencji prasfJwej, 
iż w roku bieiąc·ym Indonezja 
po raz frzecl poruszy na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego 
NZ Iprawę przyłączenia Iria­
nu Zachodniego do Republiki 
Jndonezy j.kiej. 

Indonezja - powiedZiał Sa­
,troamidjojo - poprze rów­
nież każd~ posunięcie Organi 
zacH Narod6w Zjednoczonych 
w kierunku zniesiEnia zakuu 
eluportu towarów strategic!-' 
nych (\Q Chin Ludowych. 

Premil'r IndonezJi potępił 
amerykańSkie I brytyjskie pró 
by z broni4 term&.t.dr.,,,,,. 

3. ZSRR' uważa, te w iml~ 
umocnie.lia międzynarodowe­
go pokoju i bezpieczeństwa na 
leży dążyć do trwałego poko­
jowe!,!o uretulowanla kwestii 
palest:vńskiej na zasadach m& 
żliwych do przyjęcia l'rze!: 0-
:,Ie strony l uwzll(l~dnieniel'l'l 
ich słusznych interesów naro-
dowych. . 

Rzad radziecki wYTlża go­
towcść, by l'rzyezynić się 
wraz z' innymi państwami de 
pokojQweio rQzwią~nia liie 
ul'egulO\Vanyeh %)Mblem6w. 



Ze UJ.pOWlnleli o Towarzvazu,.alerucle 
Takim Go pamiętamy... . 

J3 
ylo to przed 
cz.terema .laty, 

· . 18 kwietnia 
. 1952 rOKu, w 

dniu 60 rocz" 
nicy urodzin 

tow.arzy~za Bieruta. W g'ro~ 
nl~ to-varl':y8ZY ro!mawlal\ś 
my Q zasługach, jakie IXllo~ 

partii i bezpartyjnych oby­
watel!. 

PamlE:tam jak kiedyś, by~ 
lo to bodajże w 1947. czy 
t~* tJa poet,tku 1948 roku, 
towartysz Bi~rut przyszedł 
na konferencj~ do ..óweŻMJle 
gó Mlnist~tstwa OśwIAty, 
Był to okres niezwykle burz 

rzeeZ1'wlltoAel. meraz pod­
krp.śtał wlelQ odpowleddai. 
rulg6 ,poMywaJlłc. na pr.,łe 
partyjnej, która nie tylko ma 
przemawia6 w Imieniu par· 
tU, ale takie odzwlereiedla6 
'praw,. jakimi tyje .pole­
Ozeiilł\ło. 

rltum omawlan.ych I anal!~ 
zowanvćh w6wczas spraw­
al. mneM utkwllrl'ml w pa­
ml~ci przemówienie towarzy 
sza Bieruta. Je~o troska o to. 
aby nie pozostawie bez od­
powled7.i anI jednej wątpli­
wości, aby nie potn!n'l: tad" 
ne~o wystapienia. kt6re ni~ 
godziło się z załot~tliaml 
marksizmu-leninizmu. W.le­
lu spośród naukowców. któ­
rzy W czasie tej narady po 
raz pierwszy zetknęH się bez 
poŚt€dnlo z towarzyszem. 
Bieruh'm, wyrażało 3WÓJ po 
dz;w dla Jelito J(łębokiej wie 
dzy I stwierdzało. ze po­
mógł Im zrozumieć to, cze~ 
od tl\~h oczekuje naród 
1 partia. 

OpowJadali ,'ml towarzysz.; 
:t~ tow. BIerut pnyw!ązy" 
wał wielką' wagę do rzetel­
no~ci Informacji. Nie przy) .. 
mował bezkrytyc2:nie do~at 
czanych mu materlał6Wj 
~prawd7.ał je dokładn!! j ." 
nalizował. Kiedyś o90blścle 
inter-veniował w sprawie ar 
tykułu zamieszczonego w je~ 
dnej z uzet wojewódzkich, 
gdyż :)pinle autora wydawa­
ły Mu się zbyt pochopne. 
Przeanalizowanie 8prawy ~ 
wiodło, że się nie mylił .• J~ 
g.o o;t·romne doświadczenie 
V(r pr.'lCy partyjnej I pań­
stwowej, wrażliwość na tUM 
kłl knywdę były Mu nie­
zmiernie pomocne w wypeł­
nIaniu trudnych l odpowie­
dzialnych zadań, jakle nało· 
żyia tlań partia I narad. 

BoIulatII Bttrut ""'" przvjacUI dzł~ci 

J\01Jmawlałluń oltatnlo z 
· jednym z najbllżnyCh w8pół 
· pracowników tow. Bieruta. 

Wiele lerde~znych, cle­
Płych wspomni!ń o towany 
szu Bierucie zachów"ły ludz 
kie serca. Setki, tYli lice lu­
d~ stworzy},y sobie !łW6j 'lIf!. 
.ny Jego obraz. źwlątało Go 
w myślIIch z jak., najhar­
dziej bezpośrednio I 080h1Ś­
cil! prteiyt" chwll_. L~z • 
jecJ.nóeUśnil!J dla kaidelo z 

nh po!ńać tow. :eieruti jest 
nierozerwalnie złączona I 
partią, o której czystość li 
tak wielkim żarem walczył, 
z nauk, ma.rkSizmu-Ienin!z· 
mu. której strz.ec nam kuał 
jak' treniey oka. z trudn ... 
len piękna pracĄ dla ojczy­
tny, dl!l socjalizmu. 

J. KUCZEWSKA 

Na łdjęciU: Bolesław BUr",t iak'o prezlldent RP ,kład~ pl'łll 
ftęgll w Sejmie w lutym 1947 roku. Obok marstatek Sejmu 
Władysław Kowalski. CAF ~ fót. Baranów.!ki 

· OpdWladał m. In. o li~tach, 
jakiCh setki napływały cO 
d7.ień dO kińćelAt'li to"". Bie­
ruta. Obok listów. dotyczą­
cych osobistych próśb czy 
kłopotć,,, poszczec6lnych lu~ 
dZ!. byŁy I takie. które do~ 
tyczyły polityki partAl. 'la· 
ga.dnleń IdeoJo~iczT',."'~"!' POM 

n.lualV r6żfl, kwe~tle zwll\· 
lIllne l blldowrtlotwem sócja­
Il~tycznymf z ł)racą aparatu 
J)aństwowel[o. Do tych lis­
tów row. Bierut przywlllzy­
WilI śzczellóJnll wallę, Z re­
Iiluły przekazvwal le poszcze 
!1'ólnym wydziałom Komitet.u 
CentralnE'E(o, nierzadko były 
one pOdstawą do dy~ku~ll 
w~r6d towarzyszy z kierow 
nldwa partii. Czasem lćh od 
bicie 7.najdowato sIę w re~ 
feratach czy wystllplentach 
tow. Bieruta,ezasem zwra· 
cał uwa~ę. aby jakimś ~zcze 

Trzy spotkania 
tył On dla pOlskIego ruchu 
rObotniczego. 

:ktoś spytai mnie wtedy; 
ezy kiedyś rozmawiałam z 
towarz.vszem Bierutem I czy 

· mOgłabym Coś o Nim opo)~ 
wied2ieć. Poczułam się bł\r~ 
dzo zakłopotana. Z racji 
swych zaWOdowych. dzienni 
karskich obOWiĄzków nieraz 
wypadło mi być na różnych 
konferenCjach, zjazdaCh I od 
prawach. na których towa-
rzysz Bierut przemawiał. 
Niejednokrotnie słyszałam 
Jego rOzmowy z rnlodtleż~, 
z budowniczymi Warszawy, 
z ,1t6rnlkami. z chłopamI. Z 
ludźmi nauk! i kultury. P!1-

· ·m~~tam. jakzwykl się był 
· dZielić spostrzeżenii!lmi z o· 
gl~dan<!j wystawy czy otwie 
l'anego muzeum, jak staran~ 
nie I wnikliwie przeglądał 

· d<lkumenty ze:romadtQne w 
Muzeum. L~nlna w' PorOnI .. 
nie, jak Interesował sili wy~ 
kresami, które w czasie II 
Zjazdu Partii zdlobily h'JIl 

i korytarze AkademII Wy­
chowania Fizycznego na Bie~ 
lanIch. 

PamH;tam wiele wydart€ń 
związanych z osoba to warzy 
sza Bieruta. Uroczystą ses.1f: 
Sejmu, nOdetas kt6t'ej jako 
prezydent skl-adal pl'zvslęE(f[ 
na Wierność narodowi I śpra 
'WIe socjalIzmu. Pamiętam 
deszczowy dzień oóźnej je" 
sieni 1948 r .. e:dV śląsĆv e:ór­
l'1i~y wybierali towarZYS7a 
Bierut.a na swee:o delee:ata 
na zjazd zjednoczeniOwy. 

Takich wspomnJeń j!'st 
wiele. Jakie są ()ne jednak 
Ubogie I niewystarczające, 
aby ukazat J:>Osta~ towarzy· 
sza Bi~ruta w codziennej 
pracy. aby ukazać zródła 
wielkiego autorytetu. jakim 
eieszył się wśród członków 

l!wyeh dyskusj'l, ZVlfI.zanych 
z~ sprawaMi wyehowan!a 
młOdego pokolenia. W.r6d 
wypćwiedzl tJiektól'y'cli p~ofe 
sorów dały "II odczUwać o· 
pory I wahania Ideolo~lcz~ 
ne. Przecież w pOlskl!'j nau­
ce ma,ksizm zaczynał dopie 
ro torowat: sobie drogę. 

'I'owarz,si! BierUt i wiei. 
klm .kuplenlem .hichl' po­
UCMgólnych wYJ)owledzl. no 
tując uwagi .wym drobnlut 
kim I wyraźnym pl,mcm. 
Wyćwiczon.. młal rękę na 
wlęziennyćh Iftyt».ach. Choć 
atmolfera byla~ eo .Ię 10-
wit g.,r~ea. nie przerwał ani 
razu h.dnemu mówey. eza­
lem tyll,o po Ikoń~zonej wy 
powledźi rzu~al .jakieś pyta­
nie. zmlerza.lae do w,JUnle· 
nla jakieM nledcm6wltii. cty 
IIpl'o.to\\'&nla ÓZ1Jego' łH~ .. 

du •. · • ' 
Trudno mi dziś, po tylU la 

łach, przypomni el: wble me~ 

- ,,61 nie ważnym talf3dn le­
nletTI tłj'1ła ~i~ praM partyj 
na. Aby uwz<!JE'rlnlone zosta­
ły w referatach prelegEn­
t6w. 

'1'0'''_ 81erut był nieprze­
jednanvm wrolllem tego, co 
w łar(lniłe IIzlennlkatsklm 
"uwali'm)' lakl~rnl~~'em_ 
OttrzetfAt IJrted ,,,\.; "" ''''3*C­
niem fakt6w I uplęk'laniem 

'towany~z Bierut nIgdy nie 
oddzielał. nie chcial oddzie­
lań liwego prywatnego tyrll 
od pracy pattyjn~j. NIlwet 
w czat-Ie- urló)ju statał jl~ 

poznać troski i kłopoty mie­
szkańców danej części kraju. 
warunki Ich codz1enńelil) ty­
cia. A pÓźniej !astanawlał 

sl~, wesp6ł znajbliższyml 

w~p6łpracoW'nik9ml. jlk po~ 
móc tV USUhi~Ciu tl'UdhoŚel. 

z którymi się osobiście zet­
knął. 

hDla fial Itldzl iJartll ... 
Pisał t!'1W. BierUt ~ łrolka 
o (jr08te1t'0 ćZłowleka ... trOI!­
ka ., lepstli .lego tycie, o lep­
lIży jegO lo' I przyułośÓ jest 
.praw .. na.łh\llęU~ ... jed na 
.~ a.ml:HCi.~ aby l.p~wnU 
óbecllfllhd ' I "łldl' •• t1IL.il'!~~"' u 
t>okołpnlu pełlle na,I!!!!'. 
I twófĆHclhPOłZUklw'all. bo~ 
,ate belt..... l 

Na zdjęciu: Bol~8latv Bierut w cza&le zwIedZ!! nia budowy tra'tJ .. w -Z" w czerwcu 1948 r. 
CAF - toto Dqbrowiecki 

~~.~- ~ 

CENIŁ NADE WSZYSTliO SZCZEROŚĆ 
P

amiętam, jak dziś, kie­
dy do drz1)Ji chlop.,kfej 
chaty, gdzie się wÓW-. 

czas ukrywałem. redagujqc 
pismo Bata!ionóW Chłop­
skich na powiat Stopnica, 
Sandomierz i Kielce, zast'u­
ka~ poslaniec KrajOWej Radli 
Narodowej. 

Był to pi.erwszy ctlowiek. 
który zjaWił się do nas, dzia­
taczy ludOWYCh, od Bolesta· 
wa Bieruta. 
Wprawdzi~ nie ZlUIUśmtl 

00 wtedy, ale śmlale wezwa­
nit KRN rZucone do walid 
J hitleryzmem, skierowane 
lio j~dn.ości dzinłania Gwar­
dU Ludowej i BatnItonów 
C/'t.lopskich, . lostaly prze' 
MS przyjęte % niespotyka?'·ą 
dotqd wiarą i en(uzja.zmem. 
Domyślaliśmy się. Ż. na 

elel~ KRN ttojo, ludzie, na 
kt6rych od d/.ugieoo czasu 
ez~kl1liśmy, ludzie, ktÓ1'Z'/J 
wie1'zq, tV rewolucyjną posta~ 
wę chłopóW. 

Pófniej, gdy w lipcu 1944 
roku spl'>tka!em Bole.ęławl1 
Ełteruta w gmachu PKWN 
ID Lublt1tte, zatrZllmal mltte 

dłużej i W1Iwtywal szczególo 
wo o ~ytuac;, W powiatach 
sandomierskim, .topnickfm i 
oplltoWskim, WII%wóloltyc/\ 
jiti przu iW1lcięskq Arml , 
Czerwoną ód h!tl~rowskiego 
okupant~. 

Bardzo liczył na sUy po· 
stępowego Stronnictwa Lu" 
d.owego i na ści.dq wsp6!pra ó 

c~ ludowc6w z komul1.!stami ... 
Ptzytoc~1l1~m Mu wtedy 6w 

wtersz reeytowany W IHt­
szyCh oddziałach BCh: 

.,W nOwYm marszu pnu 
Europę 

katdy ohłop jest komunlśele 
bratem, kt6ry IIt01)& \\7 lłopę, 
krok J»O kl'6ku .Ie 

tasZ1st~ .. " 

Bolesław Bi€1'ut uśmiech~ 
nq.t się i zapytał: 

- A W praktyce? 
~ W praktyce - odpowie­

działem - sytuacja wllglqda 
tak, że OddZiały partyzanckie 
Gwardii ~udowel "GÓ'ral'l", 
"Bronicza", "aia/ego" i in­
nych, bily hWtrOwcóW JYJd 
wsp6~ną komendą z odd.ział/l­
mi BCh .. Grota", .. GÓrki". 

,.Wolskiego", a teraz w szkJ­
le oficerskie, w Lublinie na­
si najlepsi Bechowcu 8zko!1 
sili do W1łprawy na Berltn ... 

A więc ... "w noW1lm mar~ 
szU J)f'tł!.z tUl'otię" .•. Sfjf'(1-
wdtal/ł 3ill stowa wyryte w 
sercacn ludu. 

OmaWlattAmy jeszcze prac4 
rad MI'odowych, ten zadania 
w okr~st~ wyzw!tLanla się 
kraju '!pOd httteroWsldej o/(u 
pacji. 

A pófniej przyszły cllug!e 
lata cięzki~j pracy, tr08ki I 
odpow'iedzt<Llno3ci ta dz!~o 
tworzenl/l tl!go, ,co nazywamy 
Ludowq OjczYZT!4. 

Boleslaw Bie:'ut był Wsz4-
dzi! obecny. Nie osżćzP.dtctl sie 
ł nie potostctwtał nigdy ,pra~ 
wy skiero1Dat1.ej do niego bi'1 
odpowiedzi. Niezależnie od te 
go CZll bll/lI to sprawy wiel­
kiej lu.b mnie;.,zej wagi .. 

W okresie walki odemokra 
tycznego ducna m/Odżie.tll 
wi.e}sk!e}. gdll trzeba bylo ze­
trzeć z oblicza młodzieży mi­
kołajczllkowską sadzę,.ów na­
lot reakcyjnego sprzysięi:e/lia 
- jakże pomocna była d~1'I. 
MS dłoń Bolestl1wa B!e'i'11tl1. 

Zastukalem wtedy do Jego 
drzwi i wraz % kilkudzi's{ę­
cioma działaczami m!od,tidll 
witjaki.e; zosta!iśmy prz1l1ę­
ci na długą, pr%yjacielskq ro%­
ł!tówł-

W mroźny, zimow1l wiecz6r 
tvllszli.fm1l wtedll % Belwed.~ 
ru Wzmocnieni J~go serdećz­
nfł troskq o rOZWój ruchu 
mlodzietll,ab-y wstępujące W 
żYde pokolenie Polski LtL(i.o~ 
wej wala;;;!o si~ W cli/oAci na 
wtaAdwej drodze. 

Ceni.! nade w.~zystk() szcze~ 
róść, Amidl. staWtltnte prOnle 
mów, otwarte WVjaśnidni' 
WniejąCllćh bt'dków, d!t~l(i 
c:emu tb1ItW4uala "'I poml ę­
dZll Nim ł rotm6wcq atmo~ 
.!ferl1 przyjaźni ł całkOWitego 
zaufania. 

Cechowala Go Owa znam!en 
na kuUurl1 ludzi pracll, ludzi 
idei, lud.d, kt6rtll wierzq to 
swoj4 kla$łJ - tv robotników 
i chlopów, którz1l ukochali 
swój naród i jego służbie o­
fiarowali cale życie. 

JOZEF OZGA MICHALSKI 
sekretan NKW. ZSL 

WltU: razY' $.potykałem 
l'ie z towarzyszem Bierutem. 
Ale trzy .ootka.nla utkWiły 
mi na zawsze W pamięcI. 
Było Ul wiosną 1944' to­

ku. Jako dowódca I okrltlU 
kieleeko • rad~msk() - czt:~ 
~tochowskieJ!o A~mi! Ludo­
wei I członek Sztabu Gł6w­
ne/!o. miałem zreferować 
tlewne sPrawy w Warsza~ 
wle. Otrzymałem dokładny 
adres i hasło. Poje'Chllłern. 
Lokal. dó któret.(o miałem 
sle udal:, znajdował się 
przY placu Grzyl)owekim. 
Bet trudu odnalazłem kll~ 
Mienlce. Przet oodw6rtt! 
wszedłem do onćyny nl pil!Jrw 
wsże pietro. Pukałerrl dosyć 
dłU~o. Drzwi ótwotzyła Mi 
lIkaś kobieta, Podałem ha­
sło. Wouściła mnie dó maleń 
kiei kuchenki. • nuteJ'me 
dó ntJkoju, W kt6rym m. 
czvzna średńle/ito wZf'().St\l 
przerzucał jakieś papiery. 
NI~*jOm1 J)Ód.lzedł do mili •• 

p~ywltał m" l po~. Ubym 
usiadł. Z d~4 uW.'Ą Iłuchu, eo 
mu mOwlllml: o eytua&,jl p&l!ty­

,. OZIJeJ ... terenie. na JaOrytll d:PJIa­
lalem, o nutroj&!!h .poł_ń­

&twa. o bandycrklej dZiałalnt'lŚeo!. 
'NSZ l Ihnych epr«waeh. 1Ct6ry'!h 
JU& ni. panu~ ltaz po ru 
przerywał moje ref6rOWM'll'. E.· 
d_liie Ii\l IEC'& .. OI_e pytMUa. 
Klldy IIłIQADł"tłm. .. pt*"aIl 
I '''10h lło'Naoh awjWlft1lł JIl,\ 
muaej" w kraju l 'II' ~itJulell 
mlędzyna.rodowyOh. po C!iZym n.a~ 

krHIII kJlq konkreti'.ych. UdB!\ 
dla nallZelO terenu. 

Jak dziś słYS2:11 słoWa ow. 
Ito rtleznajomelo. wypowie­
dtlanl!J nÓł/tło.etn: .. Mu.flnt 
"amletd w caleJ IWeJ co­
dflh!l1i1ej Ih'aCy, :ie 1I",ld.­
dem n"'II'JJ t»~. boJo.d .. 
ela. otlarftó~l. I cierpli" 
wYm wY.ldhlanlem IłOllbkl 
nuzej J)artit, zdołamy ""r .. 
wać dune nłejedne«o ffio~ 
wieka spod wpl,wu oboych 
narodowi tendeneJt polił;'cs. 
n,eh". 

Kiedy opuściłem pokój, t. 
sama kobieta - llospodynl 
domu - odprowadzala mnie 
do drzwi. Zegnając się. za~ 
pytałem ja: 

- Kto to 1~stT 
- Nie ",lecie'1 - Odpowie 

działa. -- To l'l'zecież .. To" 
maIz". 

DRUGI! "Dotkanie nast,,· 
DnO bezpośrednio I)() wyz· 
woleniu Warszawy. zdaje 
mi .Ie te 22 stycznia 19411 r. 
Otrtvmałem l'()zkaz przyby­
cia do brtewodnlC:zace.o 
KRN - towarzysza Bieruta. 
z l~łÓW ·kleleeoklch. n. zd()byeoz­
nym woZie. w mro1Jny dZień !ia­
wiłem alę na Pradze. w dOmu 
przy ulicy Sn!eżllej, .d.z1e Ml«j­

dowały m. jakieś biur.. W~ro­

wa<1r.ono mnie na ptll'WM4 pI~o 
.do male«o, 0111111\.,0 pokotlru . w 
którym stało mocno podn!core­
ne biurko I kHlu k.~_ł. Zo~a­

ozyjem BOlesława Bleru~ w to­
warzynwie kilku oeó". Od razu . 
do mnie podMedl I tak jak m­
lem w ośnletonym' płence1J I 
ozaple na głowie - .erd_,e 
mnie uAeil!łnąl. Było w tym tyJ. 
pfO!!te«o kOleteństwa, tyl. ..r­
decznoścl ... 

Zacza! mnie tO.zpytyw.t 
! o losy oddziałów oartyzafl­
; , clcich. o str~tv nrzy J'rzej~ 

... , ..... _ ........ ~_~~~_~~~~_~~~~ _____ ~~.~---_.~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~.,..;. ściu f~ntu. PYtał o paszcze-

,61M olOby. o to'W8l'zY&tkfl 
dr Anke I o innych. Stara­
łem się szcze,ąółoW'o o WS!yl 
tklm ooowiedziel:. Po ja­
kiej. godzinie rozmowY 
wstał l zapropOnował mi, 
ab:vm teraz kilka dni Mpo­
czl\ł . Sięgną! po słuchawkę 
telefonu. wydał dyspozyr:jll 
zakwaterowania mnie w 
możliwie ciepłym pomies2'· 
cze.nlu. Poorosil lekarża. te_o 
b", rt\nl~ zba.dał CZy nic mi 
nie dole/!8. 

KiedY' zaprótesŁował@rn, 
że nie czU teraz na kUku­
dnl~wy odPócZYTlek, wrląl 
mnie Ia/!odnie za ramlCł l 
13owied,Zi!ił: 

.. Wojna sle wprawdtl.e 
nie skońcZ'fła. ale .ity trze­
ba pod.reperowa,ć, żeby tada 
nIa m6c wykonać w dwój­
nasób. A zadania s. niełat­
we. Spójncie na Warszawę. 
Niewiele lepna ",tuacja 
Jut w eałn'n kraju - zn!lz­
ozony.. f .ruJoowanym. To 
nam wskazuje ogrom pracy, 
który nas czeka. Miele, 
pułkowniku. odpocznijele 
kilka dni". 
Zasalutowałem I wyszed­

łem. 

TRZECIE spotkanie od~ 
było sie w kilka mlesl/lCY 
\)óżnlei. laŁem. w Lublinie, 
l1a 'DOsiedzeniu aktywU cizia 
laezy t'lartyjnvch I pań­
stWOwYch. DYl!kusja nil 
tyM z~ranlu była bardzo 
burzliwa. W wYstapienlach 
wielu ludzi' przebijała nie­
wIara We własne siły. Miko­
łajc~yk6wcy negowali mOż­
ność SzYbkiej ódbudowy 
znlszczone$(o wojną kraju 
bet 'DOlrtOCY tnocarstw ta­
chodnlch. 'W ciemnych bar­
wach widzieli przyszłoŚć. 

I wtEidy to z_breI głO!! tow'~ 

tzysz BI~rut. Spok~jną, Jasną a,r­
gumentacją zbijeł w~tpliw08d, 

nJe UkrywająC wszy stkl ełI 
trudr.oścl l wlelkłi.ej ofl-arn~ed.. 

jakleJ wymaI" ()(\ narodU dtWI,­
III~ele do 2yel1 zrujnowanej OJ· 
O'Lyzny. Słowa Jego tohnęły wla­t. w kluę robotniczą. w jej 
możliwości. w Jej gotowość do 
potwlę"eń I w Jej zdolnotć .10 
tworzeni. r-teczy wielkich. Jed­
ńoczean.le IłOwa Jego tehn'iIY 
rr4bokll wlUII w I}ra.t6rsll. pO­
tnoe Knaju Rad. Czullśmy. t.e II 
bybuny przemawia prawtUiwy 
komunista. wybitny dzlała.oz par­
tyjny l paftstwowy. 

Pamietam. PO zebranIu 11 
I inni towarzysze ot'Oczyliśmy 
towarzysza Bi~ta. DługO' je 
szcze dyskutowaliśmy, wYjd 
nlaliśmy sobie różne sprawy. 
Opuszczaliśmy zebranie jesz 
cze bo.otsi w śWla.domośt 
rewolucyjna. jeszcze bar-­
dzie.l przekonani. że droga. 
kt6ra wybnła partia. jest 
drog~ jedynie ału.zn", te 
ona d<ltlrOWldzl neród do 
socjalizmu • 

Te trzy spotkania Idą jak­
by ze mną przez życie. Nie­
fIlZ leszczewidzialem sl~ ' z 

towa.rzvszem Blerutr:m, nie­
raz słuchałem Jelto prz~6-
wień. rad l wskazówek. I 
dlatU<l welaż mi tak trudno 
.le8t uwll'rzvć. że nie ma Go 
luż wśród nss. aczkolwiek 
oamlee . o nim . Itaźdy na 
5wó.l sposób nosi w sercu. 

JOZEF SĘK-MAŁECKI 
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"l bileteAl czy bez biletu" 
. ledyś znajoma Ni'espos6b przemilczeć. te- Tak więc ambic.lą przewo-

'Ił( s-tarsza pani,.I(O co nasuwa się, gdy ' my- dniczące~o było dobrze "zro-
ogląd·ając s ię ś1imy o naszym życiu, życiu bić robotę" i robil też wszy-
ostrożnie do młodzież,y I jej przywódcy IJtko, by móc odfajkować w 
koł~, rze'kł~ d) Związku MłPdzieży Polskiej. plamie pracy pun'kt mówiący 
mnie przyclsZQ MÓWi się ciągle, że ZMP o W7Jrości. orgJ8Jnizacji. I 
nym głosem: źle pracuje, że to wcale nie .. wcią.gllł" nowych czł'on,ków, 

Powiedz mi. co to organi'z<lcja młodzieżowa, że org4lnlzacja rosła, cytra wy­
wszystko znaczy, ludzie wy- młodzież ZMP-ows·ka jest kazywana w anl{ietach staty 
wlekaj~ na wierzch takie bezideowa lub za malo Ideo- stycznych pięła się w !ZÓrę. 
sprawy, że aż skóra cierpnie, wa itp. Dlaczego tak je3t? To Chyba był słuszn,y powód 
w .l(łowie nie może się po- Jak pis7:e w "Sztandarze do dumy, prawda? 
mieścić, Co się teraz dzieje. Młodych" tow. Wołczyk Inna rzecz, jak opowiadał 

statystycznych, Ale chyba 
niedocil\gnięcia ' I w tych 
sprawach o czymś nam m6-
wią. Mówili, jak traktuje 
obowiązki czlonka organiza­
cji młodizież, kt6ra do ZMP 
przyszla "bez biletu" I każą 
przypuszczać,że organizacja 
lepiej Spełniłaby swe zada- ·· 
nie, gdyby każdy kto do niej 
wstęp\.!je, posiadał taki wła4-
nie .. bilet", upowamiajl\cy ~" 
d'O uc:!:estniczenia w spra­
wach Związku Mlodzieży Pol 
sklej. 

ST. STYCZY}ęSItA 

Podobn ie wyraża swe zou' " ... nawet udając sie do kina, mi jeden towarzysz, Że za­
mienie wielu ludzi przyslu- trzeba wykut>ić bilet. Tym- twierdzana na Prezydium 
chując\'ch się dys·kusjo:n.· czasem do ZMP można koleżanka nie umiałarozszy 
Dziś wszyscy mówią o błę- przyjsć bez biletu .......... kto fmwa': skrótu "ZMP". A w ~----------__ _ 
dach, złych, !;Zkddliwych ma tylko chęci .. ," a dodam pewnej wiosce chłopak wy­
sprawach; dają wyraz jeszcze od. siebie. C7:ęsto do pełnił deklarację l po k'lku 
swej n lenawiści do obludy, ZMP przychodzilo się, mimo dniach nie przyjął leg-ityma­
do kłamstwa, do przemilcza- że nie miało się szczerych cji, twierda:ąc, że nie chce ; 
nia faktów, o których często chF;ci. 'd'O ZMP należeć. l 

W odpowlechEl 
na wezwanIe 

Zarządu Woi. ZMP •.• powinno się krzyczeć... TEraz trzeba uczciwie po- Czy nie są to przykłady ja I 
To już nie walka z czymś wiedzieć, jak wyglądało to kiegoS niepoważnego trakto- ... młodzież zetempowska w 

abstrakcyjnym, n5eokreślo- nasze .. przychodzenie" do wania sprawy wstępowan i a Zagórzu pow. Sa.nok postana­
nvm, ale sprzeCiwienie się ZMP. Nie mówmy o tych. w sZfregi organizacji? wła przystąpló do Współz&wod 
zlu, l'7.eczyw'stemu. utrud- którzy wstąpili z przekona- A sama praca? Mam dużo nictwa o tytuł przoduJąceto 
n i aj~cemu życie, przynoszą- nia, w iedzieli jakie cele ma kolettów aktywistów. Obser- koła ZMP w woJewóchtwie rze 
cemu nam niepowetowane ZMP i chcieli do tych celów wując ich, rozmawiając z ni szowskim. W :nvią.zku z tym 
szkOdy. dążyć. mi stwierdzam, że są to lu- powołu.fe do bola 3 zettpoły 

Pisze: ten artykul z odro- Ale wszySCy wiemy, że dzie jakoś dziwn ie zmęt;zeni, świetlicowe, &elJpół .rtystycz-
biną nadziei . że ci s.pośród k') wielu spośród nas wstąpiło znużeni, wyczerpani. zarów- ny oh6ralny I reeyt&fA)rskl. 
legów, którzy pr.z€czytają te do ZMP z wyrachowanla, no 'fizycznie, jak i l)sychlcz- ZO~ga.niZOWa.DO równleł 1I-0e0-
uwagi, wyCiągną z nich pew licząc ila to, że w hciu przy n!e. Opow!ada:;ąc o swym ży bowe koło koreapondenł6w 
ne wn;o~k'. ZastanOwią się da się etykietka "zorganizo- CI~ mow1ą, ze w domu s~ wiejskioh. 
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W czule trW'Jonia Swta.towero Tygodnia MłodzieżY w 
dniach 21-28 ma.rca br. grupa studentów za.gra.niez­
nycb,studiuja-cych na wyższych uczelniach w Polsee. 
odwiedziła rnJodzież ' naszego województwa. W grupie 
byli przedstawiciele m lodzieźy koreańskiej, chiilSkiej 
oraz węgierskiej. 

W szeregu spotkań z młodzieżą. n.a.szego wo.jewódz~ 
twa podzielili sill oni uwagami ze swego pobytu w Pol 

lCe oraz opowiedzieli o pracy o.rganizacji młodzieżo­
wych w swoich krajach. 

Spo~ka.nla odbyły sIę przy wielkim zainterelOwaniu 
młodzieły oraz starszero społecze6ałwa. 

Na zdjęciu od lewej: Student chiński Lit/, Jan~sZtin., , 
,tu.dent polski, studentka koreańska S11.'/\ Jan Suk, stu-

. d<mt węgierski. Paul Hawran przedstawicielka ZW ZMP 
oraz Koreańczyk CUl Zu San. 

Tekst I zdjęcie Z. Kla.tkA. 

, 

z czym trzeba Fkończyć, co wany". ~osćmi, zrEsztą przykryml, 
zrobić, by do bledow nie Niejeden na pytanie, dla~ bo zazwyczajprz'ychodz~ zde 
wracać. bv wreszcie czulo ,czego zapisał sill do ZMP od nerwowani, nie chce im się 
się pot.~zebe działania mJo- powie. - Tak długo "mll- do niko/w ust otworzyć. 
dZieżowej organi zacji, żeby czyli" (przepraszam - agito- Trzeba wykonyWać pracę za 
nie sł Y 5 zsć mniEj wi ęcej ta- wali) " zapisz się", "wsh,p", wodową i podołać obowiąz­
kich py tań - "ZMP jeszcze ż~ w końcu podpisałem de- kom aktywisty. Dobrze było 
istnie.ic' Po co? Kiedy was klaracj,:: . by, gdyby każdy z nich m : ał 
wl'eEzcie rczpędz'l?". Gdy zapytalam jedną z jedną, dwie funkcje, tymcza-

------------------------------ł.~.~.~ .... MI.--------~--------------------
Lisi młodych 

. . ~ 

mlCZUrlnOWCOlł1 z Czudca 
KOCHANA REDAKCJO! 

m oich k.oleżanek dlacze!(o sem mają Ich tak dużo, że 
•••••••••• , •••••• I •••••••••••••••••••• ...-w.' . . , nalezy do ZMP, jeźeli nie trudno znaleźć czas dla ich 

chce pracować, nie czujeśię wykonyWaaJ.ia. A . niech 
członkiem organizacji, odpo- spróbUj. nie przyjąć jakiejś 
wiedziała. - "Ty myślisz że !ulllkcji - to za,raz rr~;ni 
ja chci31am wstąpić? - Przy głos z instancji - "Jak to, 
szedł Jderownik. kazał mi towarzyszu, powinniście się 
podpisać deklarację. A ... mo;' Cieszyć, że darzymy was za­

Bardzo cieszymy lię wydawaniem dodatku "Nowin 
Rzeszowskich" "Razem Młodzi PI'Z)'jaciele", w którym 
będziemy mogli swobodnie pomówić D sWojej pracy. Po­
stanowiliśmy współpracować z Wami i dziś przesyłamy 

na. Do dalszej pl'8ICy u>ch~ł\i~ 
na!! r6wnież listy od prozyj ació! t 
ZSRR, C~.ecl1osłow",·cji I naszyc)'l 
,rod .. k6w t da,lekiej Bra-zyliiJ. przy­
ehodzą od nle h Listy z prośb" o 
narlona. star amy się spei'rlić kat­
dl! leh .prośbę . Osta.~n·lo wy5l.a,liŚ­
rn y n&-Siana do ZSRR o r &il: ctw:ie 

J~: 
.~ . Rośnie liczba 

zetem powcow 
w pow, slrzyżowskim 

w olu'esie tegorocznej 
kampanil sprawm .. dawczo -
wył,)orcze,i daje si~ zauwa­
żyć svstema,tYCZI1Y wzrost 
o.rganh:acjl ZMP w na­
szym rxrwiccie. Na przy­
kład, gd~' w miesiącu sty­
Cllliu pl'zyjeto do ZI\IP 39 
członków. w miesią.cu lu­
tym 49, to w miesiącu mar 
cu w czasie D2SilOllych ze­
brań wyhorczych przyj~to 
do. organizac,H 117 ' nowych 
członków. 

Jest to na.łwlększy 
wzrost liczebny w miesią­
cu ;laki · został o.siągnięty w 
całym okres;e sprawozdaw 
C!O - wyborczym crgani2:a-
ejj st.rzytowskiej ZMP, 
s?!czególnie na terenIe 
wsi. JOZEF WINIARSKI 

G og-o I ów 
....................................... 

na się wypisać? To doskona- ufaniem". 
141, wypiszę .się!". Aktywl~cl ZMP pracują, biorą 

Z czego wypływa takie ma udzlał ' w zebraniach, naradach, 
obslugują: referują, rozmawiają, 

SOwe wciąr,anie do ZMP? tracą sity ... , w końcu pytają 
Komu zależało na tym, by siebie..,.. jakle t.o wszystko daje 
shvorzyć organizaCję poteż- owoce, jaki konk·retnle poty tek 

'1 . . ł b k l l" prZYDIOlla Ipolecft1utwu. oj· ną I OSCICWO, a s a ą, u e ,.- ~ I I h I szla 
j l d . k . '. CZy<>D e c praca, czy D e po 

cą poc wzg ę em ]a OSCIO- czasem na marne? Praca. w kt6 
wym-? . , rej zebranie ankIet .tatystycz-

F a ktem jest, że n. i e było nych uTuta co kwartal do mla­
odprawy na której by rY .problemu? 

. . . " ł' d Czy ·jest w ogó~ seDS, by 
n;.e mow, o Się przewo - IstDla' taki problem w orgaDI­
mczącym kół podobnych zaeJl, która ma byt rewolucyjną, 

słÓw. - "A jak tam towa- Ideową wychowawczYDlą mlo­
rzys'z~ ze wzrostem organiza d.lety? 
c" . '1" b po Czy powinien I.tnle/! np. pro-
JI, . czy wysl aCie Się y - bloem oplacalDoścl skladek CZIOD-

7.yskpć dla ZMP nowych kowsklch? . 
członków? . Zle jest z was~ą M oże mi kt.oś ~wiedzie<:, 
robotą. kiedy w. zakladz.le Że ankieta I skł8clka to 
pracy jest tylu młodydl n ' e wszystko. Dlate!(o 
ludzi, a tak mało spo- zal.11aciain, te nie chcę ni­
ś~ćd n ~ ch wst~puje 00 . orga- cz~go uogólniać . Nie tw ier­
nizącjl, Hp. itp. dzę, że or.l;anizacja jest zła, 

dlateg.), że członkowie nie 

, swój pierwszy list. 

'- Koło ZMP w Liceum 0-
g6lnokształcącym w Czudcu w 
bieżącym 'roku s~olnym rozwi 
nęło żywą dizlałalność. Szkole­
nie ideologiczne odbywa się w 
zorgan'zowanej 'f0rrhie, a 'żywa 
dyskusja wskazuje na to. że 
młodzież interesują problemy 
polityczne, naukowe i społecz­
ne. Zrozumienie praw dialekty 
ki ułatwiają nam w dużym 
stopniu nauki przyrodnicze. 
Przejęci ideą Miczurina pracu­
jemy z całym oddaniem w na­
szym szkolnym ogrodzie miczu 
rinowskim. 

U I ' waga slroszy •••• 
placą -skladek. a przewodni­
cząc·y nie sporządza ankiet 

W ogrodzie naS7:ym znajduje 
się ponad 70 różnych roślin. 
Pięknie rosną brzoskwinJ.e wy­
hodowane . z siewek i odporne 
na mróz morele. Cytryny (jak 
mowlą slowa piosenki o na"' 
szym ogrOdzie) rosną tam, gdzie 
dawniej pokrzywy, "gdzie daw 
niej łopiany chwiały się pod 
murem - tam teraz winorośl 
pnie gałązki w górę". Vi jesip­
ni zebraliśmy piękne owoce pa 
pryki, pomidorów, migdalów 
ziemnych, melonów i kawo-

. ,.gabrotka z gazetko, Ko­
la ZMP Rejonu Dróq Pub!i­
czn.ych w Rzeszot6 e, która 
~!1Jljduje si ę na Placu Srq-­
Lina. 

... jeszcze roczek i będzie 

VI Festiwal, a wówczas Wy­
starczy dodać tylko paler.z­
k~ i gazetka będzie gotowa: 
WlIgodne, nie? 

W l,ańcu~e teź 
strasz1l prze-
chodniów pu-
dobna "dekora­
cja" festiwai.u­
wa. Przypomi­
namy o niej Za­
rzqdowi PO:JJia­
towemu ZMP w 
Łańcucie. 

Nie ma to jak 
"aktua /. na pTo­

pagan.da wizu .. 
al na"! 

Tekst i Żdj~cia 
Z. Kratka 

Czeka na "uslawienie" 

. .. ..... i .. ~ ;t.-.·.· 

DELEGAT - towa'l"Zy~l"l !>T'7.e'wcdKlIC7.ący, za.jęoto nam 'wietlicę 
na magazyn gromadzk' P' O$; my o szyb,ką interwencję· 

PZ:e:WODNICZACY ZP - Tak? Hm ... To żle . N i e~tet y, nie m~y 
wł..amH~go 9I.anoW'i.s.ka w tej spr alWi e, trzeba będzie ako.nsuHować aię 
l I>OIWarzyszami z ZW. 

·.pn:esyllkl ci<> Bl'aozylii,. !'.kąd rów­
ni eż &pocl'Ziewamy 9ię nowych na-
&Ion. 

n6w. Dobrze czu.ją się u nas ~ o tym, ja'k m<>CJlO Il\ezy nu 
sprowad,zone z ZSRR sorgo p~yj ażń z mlC><k.ież~ ZSRR · \ 

wspóLne pow1ąza·nQ e w plamI!'!';' 
czarne, kubańskie i brązowe, ski ej pracy, św,;,a,dczy ()5ta,tn!o od 
oraz czumiza ż6łta i czerwona, nich o~rzyma.ny list, l kt6rego 
której plenność jest dwa razy przytaczam kBk", zdań : 
większa od prosa i wynosi 30 ..... Wkrótce przyślemy WaJ!l 

. . nasze zdjęcie oraz książkę ]I't. 
kwintali z ha. A. przeclez czu- "Ser,fobHY młodzi mlczurinow~ 
miza i sorgo przyczynią , się w ry", o Daszych pracach na dzW­
dużym stopniu do zwiększenia oe, którą napisala nasza klerow­
bazy paszowe} naszego rolnic- nlc7.ka. Katarzyna . Mlkołajewna 

, Gu.lelnlkowa. posyłamy Wam Da~ 
twa. siona kawonów, o które proslllj;. 

RozumieJąe dobrze zadania cle. Wszyscy pionierzy z radojc~ą 
postawione . prz9111 V Plenum zgodzili' się prowadzić kore:;lJ.olI.­
KC PZPR postanowiliśmy dencJę· Je\;lnak byloby najlepiej 

gdybyście Wy przyjechali do n~ 
wyJi~ na szersze pole uprawy. Jako gośde". 
Dlatego teł Duze koło ZMP My również prago:ęlibyś~Y' 
objęło uefosłwo Dad drużyna- spotkać się z naszymI przYJa­
mi harcerskimi na.szego powla ciólmi. Może nasze pragnienla 
tu. Będziemy pomagać haroe- spelnią się w czasie VI Fest'­
rzom w Ich pracy na działkach wal-u Mlodzieży i Studentów w 
doświadczalnych wskazówka- Moskwie. 
mi I na.sionami. Pracujemy bardzo wiele, ale 

przynosi to nam satysfakcjI!, 
W porozumieniu z ZP ZMP Rozumiemy czym jest praca 

w SŁrzyżowie odbył się u nas spoleczna. 
w pażdzierniku ubieglego ro- Zwracamy się do wszystkich 
ku zlot harcerzy - przyrodni- kół szkolnych ŻMP, drużyn 
ków, w którym wzięło udział harcerskich w naszym woje-
60 harcerzy z 18 szkóL Podczas wód!Ztwie z apelem _ zakłiil.~ 
zlotu harcerze dzielili się swoi dajcie przy sw ych szkołach 
mi doświadczeniami oraz zwie działki d oświadczalne , kółka 
dzili wystawę prac i plonów miczurinowskie, rozpowszech­
naszego koła biologów, a także· niajcie swą wiedzę wśród są- o 
nasz ogród. Uczestnicy zlotu 0- siadów _ rolników . 
trzymali od nas nasiona czu- ANNA ADAMCZYK 
mizy, które zasieją na wio~nę 
na swych działkach. Drugi ta­
ki zlot odbędzie się u nas na 
wio'snę. Naszej pracy nie przer 
waly nawet silne mrozy i opa­
dy śnieżne. Codziennie napły­
wają listy od mlodzieży . i star­
szych z calego kraju z prośtą 
o nasiona i instrukcje. Stara­
liśmy się pozytywnie zalatwić 
wszystkie ich prośby. Przygo­
towali.~my instrukcje dotyczą­
ce uprawy czumizy i dziennik 
obserwacji dla naszych harce­
rzy. Obecnie przygotowujen'y 
nasiona i instrukcje odnośnie 
uprawy sorga dla wszystkich 
drużyn harcerskich naszego 
powiatu. utwórzyliśmy u n ,'s 
poradnię agrobiologiczną. gdiie 
wszyscy będą mogli korzystać 
z fachowych rad i instrukcji. 

N&Si akl)"w.;.sci m yślą już o 
wy>j eżdzie do óruży,n ha'rcersk, ch: 
by zob.~yć ich prac,! I ud7Jiel l c 
pomocy. W('}woz&S gd·y po la po­
krYwał j~ClZe grub" wa.rstwą 
mi e« , w naszym gabil'lecie kieJ­
kowa'y nMi<XIU m~lon6w, !<Jawo­
nów., papryki I dy.nl , w cle.pla;rnl 
~·ldzi e łoz.ej pięknie I'08I a baw IN-

Spotkanie 
z pisarzem 

W maju przyjedzie niL 
spotkanie z mtodzieio, wo­
jewództwa r zeszowskiego 
znany i popula.rn1ł literllt 
krakOWski WładysŁaw Ma­
chejek. W liście, który na­
desłał on do Zarządu WOJe­
wódzkiego ZMP w Rzeszo­
wie, przesyła podziękowa­
nia za zaproszenie, z które­
go do tej pory nie mógł sko 
rZ1Jstać ze względu na wie­
re prac1l związanej z zakoń­
czeniem powieści, której ak 
cja rozgrywa się wokół ,,0-
wstania reskiego z 1932 ro­
ku. 

W zakończeniu swego li­
stu Władysław Machejek 
pozdrawia mŁodzież rze­
szowsko" wllraiajqc nadzi.­
ję T1/chlego spotkania. 
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Otrzymaliśmy 
i oczekuje m y 
dalsze~o transportu 
tlwar6w z NRD 

Dwukrotnie tego roku skle­
I'Y wi~kszych miast naszego 
województwa otrzymały trans 
port towarów z NRD. Były to 
nocne koszulki dziecięce, u­
brania treningowe. damskie 
koszule nocne, męskie skarpe-, 
ty, damskie pończochy nylo­
nowe, p~rlonow'e. kolanówki 
dziecięc ·:! . Pc nowny transport 
tej kon~ekcj i rozdzielony zo­
stanie ~ym razem na większe 
ilości miast niż dotychczas. 

W najbliższym czasie poja­
wią się w naszych sklepach 
nOwe artykuły przemysłowe 
z NRD. Tym razem będą to 
artykuły gospodarstwa domo­
wego z tworzyw sztucznych: 
r-rzeżrot'zyste komplety do sa­
iat, foremki do wykra'Nsnia 
cjas-tek, s,iatki do nakrywan'a 
potraw. W n iewielkich jeszcze 
Ilościach pojaWią sie importo­
wane maszynki do mięsa, ter­
mosy, oraz "prodi.ge" - for­
my do pieczenia ciast. 

U dzlałkowlcz6w 
przed sezonem 

Uiytkawnicy pracowniczych 
ogr6dk6w cWia~kowyeh w woj. 
il'ze«lowsklm pnygotowu-ją elę do 
l'Iadchod.zącego .~nu. Z .. rzł\dy 
ogrooJ<ów O'log lin l'!Alj 'I 7Jblorowy 
\f.a)ru·p nasion oraz wyml .. nę .m;ę­

My poszczegól'nymi kołllm~. 

Niekt6rym kolom jak n.p. "E­
nergetykowi" w Rzeszowie WRZZ 
przyÓZliela dootacje na ukup na­
nędzl ogroónlczych. W toku .ą 

obeonle prace wiOllen·ne .,.ny o" 
"r,'!'<kiwaniU drzew. 

NO~ ~ESZO~KIZ Str. S 

W sklepie iubiler3kim RZIsz6w W IbllktYWII.- f,tireporterl 

~ B-karalowe obrqczki 
~ Pudernic~ki Z plasliku angielskiego 

Zaema chyba z wylttaw skle 
powych w Rzeszowie nie nęci 
tak kupujących, jak wystawa 
niedużego sklepu "Jubiler" 
przy ul. Grunwaldzk:ej: Du­
ży wybór ug.arkÓw o manych 
mat'kach, bransolety, złote I 
srebrne wyroby, obrączki, war 
tościowe pierścionki l kryszta­
ly przyciągają jak magnes. 

Harcerskie 
zobowiązania 
Harcerze Szkoły Ped_tawo­

wej w PrzybYlzówce (pow. 
JhelZów) zebrani na uroczy­
stym apelu porannym w dniu 
r. bm. dla uczczenIa świ~ta kla 
Iy. robotniczej - l Maja pod­
Jęli nutępujące zObowll\zanla: 
zorganltowaó do dnia 10. IV. 
br. we wlZyttklch klalllch kól 
ka .pomocy koleteń1klej dla 
Ifłabnych kole~ów w celu zli­
kwidowania oc!"n niedostatecz­
I'lych; IIporz~dkować bei.ko 
nkolne Clr:tz wybUdować .kocz 
nię do ,koków wzwyż I w dal 
do dnia 24 bm.; przygotować 
I urzallzić akademię w dniu 
30 bm. 

Do podejmowania podob-
nych zobowi~zań wez:wali dru 
żyn!) h:\ruukl\ przy Szkole 
Podstawowe.1 w !!Izklarach 
(pow. Rzeszów). 

J. M. 

A w sklepie? NajWiększym 
powodZeniem wśród klientek 
cieH_ się w ttj .chwili efek­
towne pud~rniczki z angiel­
skiego plastiku. Dobrze wy­
konane o różnych odcieniach 
znajdują IIczn)'ch nabywców. . 

raz tb, że Sklep "Jubile'r" za 
parę mies-ięcy przeniesiony ZO I 
st.anie na ul. 3 Maja. 

(bel.) 

Tegoroczna wio.tn4 PTZY­
niosta też zmiany spTudaw 
com gazet . . WieLe matyc". 
ciasnllc1~ kiosków "Ruchu" 
znikloz uLic Rzeszowa, 11 

na ich miejsce ustawionI! 
zosta/y nowe ładne i co naj 

Nares1.cie <łcczekał się takŻe 
rzenows ki "Jubiler" ładnych 

złoiych pifrścionków natural­
nego koloru z małymi · oczka­
mi "spinel" w cenie od 700 

doo 1.000 zł. Ponieważ cena 
tych pierścionkÓW jeł!t Ito~un 

kowo niewysoka, szybko ,ą 

wykupywane. w przeciwień­

~twie do pierŚCionkÓW o du­
żych oC1.kach I jaskrawym od 
ciEniu złota, których żaden z 
klientów nie ma ochoty naby­
wać. 

ważnit;sze przestTonnt. 0-, ,_ .~ _, ________ ~ ______ ~_~~ I 
~~~~ów wu:~~;~~ ~~ar:r~~) ------,--------.---------------

13 ~~P:~~!~i:~U;~h·miej8Cu. )~ KONKURS ' dla pracowników kin 
starej "budy" przy ut. Koś . Dotyczy on taicie widz6w 
ciuszki stanął włainie no- . 
wy kiosk. ) W trotee o poprawę warun ków w Istniejących kinach, 

Foto _ J. W. Okr~rowy Zarz",d Kin ogłosildla WSzYstkich placówek ki-
\ ) nowych miejskleh I wtejsklchnaszero wo.~wództwa kOD-
----:~~ kurs t'lt.ebkl. Konkura trw&ćbedzie tn:y miesiące cd 15 

Sklep 
ostatnio 

ten wprowadZił też 

do sprzedaży 8-ka-
ratowe obrllczki. Sedna para , WybOTl,/ nowych wtadz w 
tych o'brączek k05~tule ' około wiejskich i gromadzkich ko-
700 :/J. Nie trzeba chyba doda- lach ZMP powiatu stTZl,/toW-

. ski ego dobiegają końca. Obser 
wać. że nabywców na nie w , wując przebieg zebTań srr.a-
Rzeszowie nie brakuje. Drugi wozd2wczo-wyboTczl,/ch stwi.er 
rodzaj sprzedawanych przez dzić tTzeba, te wieLe z nich 
ten skleo obrączek _ to 14-ka nie spełnilo swej roLi. Margi-
. t . b k' c' I nesowo potraktowane zosta!'J 
I a owe o rącz I wenie na;wa,iniejsze probLemy prac'lJ 
1.200 zł za I parę. organizacji zetempowsk1ej. 

Czytelnikom możemy zdra- Stanowczo za mato uwagi P(l-
święcaLi uczestnicy zebrań n·p. 

dzić i tę tajemnicę, że ' w prze tV Gog%wie, Dobrzechowie i 
ciuu 3 miesięcy br. 300 nowo Czudcu dotllch.czasowej prac1l 
żeńców zaopatrzyło się w tym kót ZMP i planom na na;bH,t­
~klepie w obr_czki ślubne 0- szq przy.!z/osć. A przedet ' ,q 

to tematy do szerokie; dysk'", 

kwietnia do 15l1pea br. 

Zadaniem konkursu jest 
wciaJl:·ni~ie wszystkkh pra­
cowników kin do svsrematycz 
nej pracy nad podnoszeniem 
estetycznego wyglądu sal, 
wdrożerue Ich do nieustan­
nej troski o CZystość. efek­
lowna dekoracje oraz o świe­
ża staranną reklam~ filmową. 
informującą widza o każdor~­
zewo wyświetlanym filmie -
słowem o kulturalna I uprzej 
mą obsłu~e widza. 

By jednak idący w tym 
kIerunku wysiłe-k był owocny, 
konieczna jest wl'półpraca z 
widzem. Pracownicy· kin lł1'e­
Iuit wiec (I kulturalne zacho-

wam..ie sle publicMlośd, o za­
chOwYWanie porządku przy 
kasie, o przestrzeganie' czys­
toścl w poczekalniach i na 
sali. o zerwanie· z naiwiękl;zą 
plarla naszych kin - wypró­
żnianiem kieszeni z pap:ero­
sów i słodyczy na sali kino­
wej, 

Obsłu:;ra kina w Waszym 
mieście CZy wsi może zdobyć 
jedną z cennych nagród w 
tym konkursie. Zyskacie na 
tym I Wy, bo w lepiej przy­
rlotowanei saJf będziecie mo­
gli ogladać W le!'szych wa­
runkach Interesujące filmy. 

r-;::===========::;--~R~Y:-;Z-;;W-;.-Z~A~W;. (uJ. Okrzej ?) B. Baksta - forte.plan 9.M Mu­
':Y'ka operatk.,.", .. 9.46 SO.lIści w 
J'epel'tuaTze rouywkowym 10.3S 
Dostal: Szkice hinpańckie 10.50 
Skrzynka o,ólna PR. w oprac. 
T Krzemienia 11.00 l{oncerl 
kaml>l'a.Jny li 30 Muzyka I a·klu 
.Inoścl 12.10 Pn:egląd pra,sy 
1~.15 Muzyka ludowa różnych 
na'rod6,w 1~.40 Audycj a szkolna 
dl~ klat; IIr l IV "Zabawy 
I~j.ne' ~ -ol?Owiad.a,"l~ d,r W. 
Koehl",ra 13.10 Audycj .. szkol'na 
clI .. lasy VII ~cy·klu : "Kim 
będę" 13.35 ' MuzY·k. baletowa 
14.00 Wiadomości 14.Ot Komu­
",!·ka~ o ~tanle w6d 14.10 "Syć­
ko te baby" - gaak.1 gÓl.,,~ki .. 
A. Gul-Sl .. piń .. k·iej 15.00 Rew:a 
orkie.~I·r l'(}zrywkowych I p'o­
sen,ka,rzy IS.20 Felie-to.n A. Za­
wa.~,kliej na lematy m!ędzyna­
rooowe 17.00 Z życia Związku 
Radz ieCkiego 17 .JO .. Na war­
sz,awsldej f8o\I" 18.00 P! ~ni 
kompoozYlorów rosY.lsklch w 
y"ykon.anhu terc.tu wokalnego 
11.&0 Raodl<>wI EncykLoped i a 
I'f'Z)'l'odn.icza 19.0~ Audycja 
aktuaJna 19.28 Geodezyjny 
sygnał czasu 19.30 AudycJa li­
teraoka 19.5()Pol!!'kle melodie 
ludowe rótnych l'egi'OnÓ\'.· 2000 
Koncert ubradowy 21.30 Z kn 
ju I ze Ś'.,,·i·a .t.a 23.10 Muzyka rM 
rywkowa i t&neC'M'la 23.30 0-
stBtnle wiadomośol 23.~8-~4.00 
Geodezyjnv sygnal C·M!U . 

sji. 
J. WiniaTski 

I _nów w Przemy'lu pobito sędziego 
ale tym razem bokser.klego Sroda 

18 
kwietnia 

aŻlIl8z0w . . 
D;w'tur nocny: ' Apteka Społees­

!Ił "r 2 ul. Grunwaldzk' • 
l)ytilr .ały: Apteka Społees­

naftr 4 ul. .Dllbrow.lrle,o &8 
Po,otowl. R·atunkow.e: ul. 0-
brońców Stallngradu II 
tel. ot . 

PQgotowi. MO tel. 07 
.trat Pobrna: uL Mloklewi­

e~a la. teL Ol 

[~I 
APOLLO (ul. Wł. Hlbnera) ~ 

Sprawa pilo.1 a Maresz. 
godz . 16. 18.10 l 20.20 

PRZODOWNIK (ul. PQtrow_ 
skiego) - Awal1llura o azlec­
ko - 6odz. lą ! itI 

WDK (ul. Okrzel 7) - . Open 
żebraeza - gcxl:z. 17 l 19 

WSK (ul. Dąbrowskiego) 
nleClynn. 

LAJltCVT 
ZNICZ - ~ieci H.[lJ'oSIUmy 

Uwaga: Repertuar kl'n pode­
jemy wg tntonna.cj l CWJ' 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZE!lZOWIE (u'l. 3 Maja 19) 
~y<nlU od godz. 100lS 

MUZEUM ' -' LA~CUCIl!! 
czynne Od aodz. 10-15 

PA~STWQWY TEATR ZIEMI 
r..zESZOWSKIEJ - "Ken­
dyda" - 6octz. 19 

l~Wll.lt.l 
WO.TEWOnZKI DOM KULTU-

1'Odz. lO - Narada Pl'ZlIWod­
n,1~cyeh komitetów 
Wl!;)6kaw0dn4C'tw. pucy 

• i przewodnlez~cych zakla­
dowych kół NO'l' 

. eodZ. l. - Połada'nka ~IA 
dizleci z kI .. y VI I VII -
Zycie I dZla.lalność 
B. :B1&l"Uta 
Wycle~ka ze.poru ~hóral 
Ile,o 110 kina WDK na 

. mm pt. Opera tebraez-. 
.. w .on:WO.nZJ<A I MIEJSKA 

.BIBLIOTEKA· PUBLICZNA 
W AZESZOWIE (ul. Tka(!1:o­
wa U) . Wypoty(!1:alnia 
·.~yn.na eodzlennie od 10-11 
Czytelnia comlenn;e 00 
lI-Ił 

Program I - na fali 1322 m 
Z przyc:lyn technicznych na­

dawa·n~e pl'Ogramu I rozpoczy­
n" sif; o godz. 15.25. 

15.25 Program dnia 18 00 Wl~­
domo6ci 1~.05 Pleśn.i o w ;oIln·ie 
śpiew" A. KlonoWSk. - teno,r. 
akompaniuje H. S",·perka 16 .~ 
Mu'.!:yka rozrywkowa 18.% ltM­
m.awiamy na a.ktua.Ln·e tematy 
gOSlPOdarcze 17.00 Popu,iarne u­

tAA'o·ry IłkI"Zypcowe 18.00 Radio­
wy kurs nauki języ'ka rosyj­
skiego - powtórzen.ie Ie<kcji S2 
18 .2AJ Kro.nika kultwralna 1850 
Koncert tyezeń audYCja 
.rowno-mu'tyC'lma w opuc. A. 
Kler$'iej 21l.:!fl Audycja dla wsJ 
2j).~ Mu:!Y'ka rozrywkowa )l.l() 

Koneert Cho.pI,!l.OW9k! w wY'k0-
nanlu T. ŻmU>d.Elńskleco JUO 
"Wym anie " - f.rapent po­
w:ieŚ'e1 M. Nłk!lt1.na pt .. ' Tu tył 
Da.tojewtil·I". pruklJd M. Me­
t .... nowsklej 22.00 Muzyka tI­
necrzn .. 23.06-)3 .10 O~tatnie wl .. 
d'OmośCi. 

Pl'Olram II - na fali 317 m 
5.00 POCZl\Iek audycji!. fi.H 

Mwz)"k.a Pór .. nna 1.30 Poranne 
r<>ml"i106cI roln'«e 8.40 0.1. 
wychowaweozyi). pn<e<lsEko~1 -
pog ... daruca "Zadęcia umuiyka'l­
nl'ajl\oCe pomoclI w I'1!aJl.zacji in 
n)'lch d%lalów pr0lt'amu u,jęć 
(cz. II) 6.45 Gimnastyka 6.54 
Program dnJa 7.00 St.an pog>Ody 
I dz1en.nirk po<rMlIl'Iy 8.ł18 W ta­
neC'Ul:vm rytmie 8.30 Stan po­
,<Xly I wiadorn.ości 8 38 Grleg: 
Utwcrry Bryc7Jl'lp. w wytlooollVlJu 

Kioski 
na kilka tygodni 
zastąpią sklepy 

~---------------------

Zamierzena .prZEbudowa uli 
cy 3 Maja ~woduje poważ­
ne zakłócenie w zaopatrzeniU 
ludności w najbardziej potrze 
bne towary, gdyż praca du­
żych pl.lcówek handlowych, 
znajdujących sl~ prlY tej uli­
cy •. zostanie przerwana. Aby 
przynajmni'ej cześciowo temu 
upobiec, cały wolny obszar 
w bliskIm sąsiedztwie ulicy 
3 Maja wykorzysta się na po­
stawienie kiJkunutu kiosków 
I ~tOisk, które zaopatrz!! lud­
noś(: w artykuły spożywcze 
l najbardlńej potrzebne arty­
kuły prumyrlowe. 

.~ ................................... ----... . 

• 

NARZĘDZIA: 
tnące do obróbki metali 
rzemieślnicze 
d., obróbki drewna 

• • • \ 

; 
II O • t a r c z a ze składu ł 

jednostkom gospodarki uspołecznionej • 

REJOIOWA BURT. ARTYIULI)W METILOWYCH CZZPM~: 
Irak6w, III. leperalka nr I ~ : ............. ~ ........................... . 

• • 
Młodzież z gTomadll MaTko-

Wa (pow. ŁańcuO 'postanowiła Przemyjl • raeJI posiada.nia hal\ Il)rze.tl ikonęło ja1f zaraza już bez-
. . ć t k k lI>ort()wei. Iicrz,nych boisk i z·n3.e'Z- pośrednio w szeregi u ,wodnik6w. 

z'W!· ęK.SZlI_ (trea upraw V u u- nej Hości miodZiety , je.9t miastem Pamiętamy wszak. jalk z~nowy-
rydzy na ztarno o 3,15 ha. Wll- ftoze,6lnie u.spo.l'towio.nym W c,a" wa.M się bookseny "Stucu" pod­
budować 9 betonowych zbtor·1 łym aterel'U dy.cypvin ja·k: plUta oua I!IPÓbkanla Z Kolejarze;n w 
ników na gnojówkę OTaz 4 be- nożna. bO<k-s, 1~I<\(oa'b1&tyka. tenis ón·iu 18 marca M. 
tonowe silosy na kiszorikę. Po- stołowy, upaoSy, I"lmnastyka, Równocześnde I.wla.dezy kl. te 

. . . poónosz",nde clęta·r6w. koszy- 6 tr t.r 6 j l za tym m/odztu pOdJęła się lcówka, -'a"'"ówka. --.hy I I.n . zu wno ze • ony ener w n-
R ~ ."- strUJktor&w.. ja1c tet kierownlk6w 

pTzeprowadzenia mt.'Liorac;i pi"Eemy,cy aympatycy aportu nie sekcji bonu w tych kolacb &por-
na 4.3 ha łąk . Zasadzi ona mO'1! tllŻ nan",kać na bru Im- towy~h n ie ma pra.wie żadnej pl'a­
również 93 sztuki drzew owo- pre.z zarówno latem jll<k l zimą · cy wycho.wa·wazej. że chodzi tu 

h Z k rmpl'M na n .. praweM: d.o-l>rym nie- j t · t ~"-t a COWllc . E. ąbe Jeónok~'obn.le po~omie. 00 w k~n_ LI nie O' ~por. a o pu,,,,, y z 
~, wonel'kll ce.n.ę . Naw",! za cenę 

Blisko dwa lata temu w 
Przemyślu otwart0 kino 
"Młoda Gwaroia". które w 
myśl 7.1'1łożenIa miało wyśV\'i<'!­
tlać f~lmy młodzieżowe i baj­
kI. miało dać l!cd?iw~ rozryw 
ke przemyskie; dz:atwie. Tak 
miało być, tak nawet było 
przez ja<kiś czas, lecz tak ni'~ 

il!!5t. 

Trzy razy ' w tygodniu fil­
my rysunkowe. baśnie filmo­
we. krótkometrażowe filmy 
przyrodnicze l z iycia młQ­
dZIeży wyświetlane są nie w 
"Młodej Gwardii. lecz w ki­
nie dla do-rosłych. (jeśli moż 
na oczywiście użyć tego ter­
minu)-"Olimp·ia". Za ·to coraz 
cześciej hlkie filmy jak: "Tos­
ca 'i, "Falorna", "Maclovia" 
można o~lądać W "Młodej 
Gwardii", oczyw:!\cie pod wa­
runkiem. te dziecko, które 
chce cobejn:eć film ma przy­
najmniej 18 lat. 

Ccś tu nie pasuje. Należy 
'Niec albo z dO'tychczasowYm 
stanem rzeczy skończyć, albo 
też .,Olimpię" nazwać "Młod~ 
Gwardia" i zamienlc je na 
Jr: no młodzierowe. 
N& pcdstawie korespondenci! 

J .. T. 

Ol!łoszenia drohne 
Praca 

OSOBA staorsza, do dziecka , 
!Olida1a., umiej "ea gotować, po 
tnebna od za~. Warunki 00-
bre. Wiadomość: Biuro Oglo" 
szeń - Rzeszów, Galęz'Owskie .. 
go. G-l:2 

s.kwencji ""Inno dać moż·ność pel- terroryzowania sęózi6w, ozy po_ 
n@Co zro<Z<.lmi.,.,ia teehni'kl J talk- bicia Ich IV wyp.a.cOtu nieza'do<wa­
tyJeI. pr8lwJdrowośoi gry i sęd'llo- !ających werdyktów. Niech jeć­
wanll, 'l>l'afnej oce-ny 10rmy Z8- nak w i echzą ci wszyscy. którzy 11-
woónlJ<ów. e».y .tu.!7.nośei wyniku . ezl\ na "suikcesy" tą · drogą, że 
Wnl1>łek sl4d. te j spoj czenłe wladze sportowe potrafią I w 

na każde zawQdy może by .Ć cal- Przemyślu do końca opanować 
kle-m obiektywne. WI .a{!<>mo prze- wszeMde przejawy chulig·ań&twa w 
cleż, \t w .poroie tl"Zeba umieć sporcoie. SwJadczyć o tym mogli 
cieszyć się ze zWycię"tw. al" j m. i.n. ra<lY'ka'Lne uchwały 5ekCji 
umieć przeżyć za.w6d, ozy gorycz bnk5U WKKP'. k.tÓT. na ostatnim 
pora,żkl. posied.zffilu głęboko analizowała 

M'OŻna bezstr()llllle oceniać tło I źr6dła chuh1l·ańsllw.a w bok-
zawody. ale my ta:)c: .Iest zawSlZe 9ie przemy~im. 
w Przemyślu? N iestety. os.tatn·io 
Mieje olę tam coś w.rę~ przeciw­
n~. I to z·a.rÓwno poclciatl nJe­
kt6rych za>wo.d6w pltklorskJch, jlk 
I bok se!'lki ch. 

Pobicie IIędlMego po zMVod1Ich 
Polon ia - St",1 (SI. Wola) w ubr. 
O.rH sęd~lego bO'k8er~lego 
i to prze<z zawod!n 'ka - podcz:as 
7,8·wod6w o milJbrzos1wo kla~y "B" 
w d.nlu 8 kw'ietnia br. ś......:.·dC'ty o 
"zC'.!:eg6Lnle nlMórowtf,j atmosfe·rze 
w Przemyślu, pr'Leradzaj IIcej eię 
jUt w jawne chuligaństwo. 

Jut poclozas opotkań book~er­
"kich w lutym j Tila-rcu br. mlej­
lICowi chlrii,Ul' d .. w.~; ~n.ć o 80-
bie . Ale wl·c\.ać wY'krzyklwa,nia I 
ordynM'ne w)"'wi"ka pod fidr"sem 
"'lMlów C1:y Zlwodnlk6w drużyny 
~I ju';' Im nie wysta.rczyły. Nie 
poskromi.m w porę prze~1i do 
rękoc.zyn6w. 

A ż-e tym rMem azyrme.go wie­
w..!I;enJ. eęml~ r:lngowego do­
puŚCił -ę jeden z zawodnIkÓW Ko 
leja\'2'łl. a nie chullgll<Tl z widowni 
- tym ł<Yl"l'ej. Bo jem 10 sygnał . 
gon'6 na ala.rm· po pr~(u. że zło 

Sprawca hanlebne60 r~oozynu, 
zawodnik KO'leja.rza Zygmunt KU 
noweki ukarany został oożyWOIt- ' 

nią dY$kwalifikae.1~ w boksie. z 
wn';'o&kiem do Preozyd!1um WKKF 
o rozcJ~gn!~eie tej k!>ry na wszyt>t 
kie dyscypl!'fl Y sportowe j W51y~t­
Ide zl'7.~zenia w kraju. ZawOdnIk 
HIa.dyło.wiC'Z. który dwukrotnie 
u~!"Y'lł p!>dC<2!I. walid J)nec.iwn1kA. 
ukllTany został 5-mleslę.czną dys.­
kwa·hfilu.ej~. J(:lero.wmk sekcji l 
lnstTuk.>tor owzymadl upomn1en!·a 
7.a I>r ... k I'racy wychowawczej 
wf1'6d zawodników. R&dll KołA 
ZS " Kolejaorz" o5>trzetenie za nie­
dociągn·ię-61·a organizacyj!l'le , zaś 
p l'7.&rwaone zawody zweryfikowano 
20:0 vo dola St.·h! (San()J(). 

Mate te uchwały ostudzll zapędy 
chul1,ganów I tych. 'kt6rzy na l<:h 
wyozyny poaotr>zyJl ckItąd pn:ez pal­
ce. Może też kAlt'y naJ:ożone przez 
."kc;ję !:>oksu WKKP' jes~cze rU 
uświaodom i ~ kolom sportowym j 
!lo nl~ tyl!ko w Przemyślu oraz 
nie tylko w boIkS'ie. te pr·aca wy­
chowawcu wŚor6d zawodnikÓW 
wY'ka=je ogromn~ zail'liedil>a-rull. 

Pracownicy poszukiwani 
WYSOKOKWALIFIKOWANYCH IN!YNIEROW i TECHNI­
KOW BUDOWLANYCH na stanowiska kierownicze na bu­
dowa.ch, odcinkach I w administracji Zjednoczenia z.atrudni 
na.tychm\.ast Z,JedlH!ezenie Budownictwa MleJskle!l'o w Sos­
nowou, uL Swłeresew!lklego 20 td. 622-18. WynagTOd2:enle wg 
UZP w Budownictwie. Po okresie próbnym miesz·kanie z.a ­
pe'Wnione. Zgłoszenia o!Oblste lub pisemne w DyrekejlZBM. 
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KWALIFIKOWANYCH MISTRZOW BUDO.WLANYCH. 
MURARZY, POMOC MURARSKĄ, BETONIARZY, 
TYNKARZY, BLACHARZY, DEKARZY, ZDUNOW, KOPA­
CZY oraz ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
Z'8trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa Miejskiero 
w SMDoweu, ul. SWlercsewskiego 20. Wynagrodzenie wg 
ukł • .du zbiorowego w budC'wnictwie. Dla pracownikÓW za­
miejscowych mieszkania zapewnione w no·wcczes-nym hotelu 
robc·tniczym posiadającym stolówkę, !Jar mleczny i sklep 
wielobranżowy. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dzial Zatrud­
nienia I Płacy ZBM. :&.-176 
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···:~~~?i~=·::~::~~:::r·:~;:~·~i:łPrzynotowania 
steczka -l wsie oraz o huraganie, który na znacznej: l) 
przestrzeni ogołoeił domy z dachów i zmiótł słupy te- i 

do Olimpiady trwają ... 
le~afjczne, pra.sa melbournska omawia na czołowych : . . 

. miejscach Di6.byt pnyjemną historię, jaka się w. yda- NA&I ~SPONDfNT Z MEllOU~ .tt"ił.'u ~ 
dowagra australij,ska. tak sa­
mo jak orkiket, p0dobny do 
roanego w Polsce palanta. ~. ła w ZWlllzku ze sprzedażą biletów .na Olimpiadę· ''':,:/,..::,: .. _'1 ' 'Y7T 

Skand&ll · Skandal!- piszą dzienniki. - Komitet ; ~: . 
ot'UlUC:Y . .łnf Igrzysk OI.impijskiOh sprzedał o .tl'ZY .f.~<1............. " 1It\n~~'A(lIt SAMOr~OOO'W- Jak wielką wagE: przywiązu­

je się do tych gier, może 9wJ:a.d 
czyć fakt, że gdy dla zwolenni 
ków "Australia'l1 Roules" wszy 
stkie reprerentacyjne boiska 
stoją otworem, to zawodnicy 
.,seccera". normalnej. europej­
skiej piłki noimej, muszą wal­
czyć z nie l"da trudnościami, 
by uzyskać jakiekolwiek bois­
ko dla treningów i meczów, a 
po wycofaniu się z czynnego 
życia sportoweg.o czołowi cric­
keterzy i gr<vcze w "AustraJian 
Roules" otrzymuj ą tak ro20Z­
ne sumy pieniężne, że mogą 50 

bie otworzyć duże przedsiębi-or 
stwa handlowe. 

łysi~e biletów za dużo na otwarcie Olimpiady! ~ tJlj . . ............... lVl\!''N lo 
yv Melbourne zawrzało. Rozgorączkowanych umy- 4 '\ ... ; .. :; ... ;..... '.' :?'~D. •............. : ......... \ , t~ ~ 

III~w . nie U8p?koil~ nawet oficjalne oświadczenie ko- '1- .IHU>.A'l~ .. ' ..... :~.~f~ .. :.' ;._ /' 
mltetu ol:ganIza~y mego, że· wszystkim, któl'ZY kupili ..• r ""V"~ NA 1tt1M' .' .. ,: ";' .. :., , 
"nlldllczbowe" bilety, zwrócone będą pieniądze. Nikt ' ,,;iRE PR.;y ~ 
nie ·· chce b!ć .. nadliczbowym", każdy kto kupil bilet ~ \(\\.~ OS0!.. 1.~~NotJ.."'l 
pragnie byc obecny na urltczysłości otwarcia Igrzysk, :c; , •••• 

... ~ ......................... - Mr Holt odoowiedzialnv 

-lapomniany łowca 
afrykański 

W Czechosłowaejl '11-

kazała. się interesująea 
ksią.żka podróżrucna pl. 
.. W Afryce - na śeież­
kach zwierza". KlJillrŻkę 
t~ napisał stary afrykań 
ski łowca I podróżnik, a 
z.arazem znakomity ko­
lekcjoner okazów przY­
rOdy. '1 etnoll'raflemych ' 

PTZe-<lmlotów dla c~lów 
muzea.Inych l llauk{)­
wYch., Fryderyk Machul 
ka. Autor jednak nie do 
czekał się wydania swej 
prany, zmarł bowiem w 

Pradze w dzień swej 
• 79 rocznloy urodzin. 

"Nową. Czechosłomcja" 

l I' t· fi I za całDkszt~łt o~ganizacyjn~ e sWla a ory Igrzy~k. zapowiedz;I~.ł wycią-
. gnieCie konsekwencji wobec 

Autcstrady i autcstraty 

f? h O Ibrzymie. australijski! czy a U n Y 
wmnyc. Sprawa nabrała' przestrzenie. sP"'""]' a1·'1 .. 

. '. dużego rozgłosu. co gospoda- '~J 
rzy ma.rtwi tym oo,rdziej, że chara'kterystycznej pladze. 

Na zdJęCIu: kwiat noszący 
" botanice nazwę "Arl­
sema ,.IngenA". Wygląda jakglo 
wa tmk; Rośnie w tropikal~ 
nyeh J ·wHgotnych lauch wy.­
py Jawy. Kwiat koloru brązo­

. .wo~lIl1owego, pokryty Jest od 
. &,óry listkiem, 

który Jak pa­
rasol, chroni 
&,0 od &,wa!­
łownych tro­
pikalnych de 
Rzezów. 

Drzewo 
"allrvch 
kolc6w'~ 

Tak nazywa 
Ji\ tó dne­
wo mlesz­
kańey No­
wej GwineI. 
Sa korze je­
go pnia 'wy­
rastajllr ostre 
kolCe podob 
ile d{) żagla. 

Używane są 

przez mie-
szkańców ' 

\

WYSpy jako 
strzały dl) 

\lXIlowa.nla.. 

do Melboul'ne przybywają która przybiera niepokojące 
już delegaci p<>szczególnych roZJll1iary: oto w Aust.ralii 
państw biorących udział w kwitnie nieroany . chyba w 
Olimpiadzie. celpm zaIPozna- Europie "sport" - PQJrywa~ 
aia się na miejscu z warun- nie samochodów. 
kam:' Po przedsta wicielaen Plaga ta nai'ba.rdziej daje 
Węgier przyleciel.l przedstawi 50ie we znaki w dużych mias­
ciele WIoch i JU.l!osławii. a w tach. W Melbourne. według 
na.ibliższym czasie oczekiwa- oficjalnej statystyk!. ginie 
na lest m. in. delegacja z ra- przecietnie 400 samochodów 
mienia Pols'lcletro Komitetu tygodniowo. Gtt:lie - ale nie 
Olimpijskie~. . bezpowrotnie. WOZY. uprowa-

dzone w bi ałv d:iJień z gwar­
KonkuI.:~ncje ~dą~ozgrywa- ne,i ulicy. lub autostrady; 00-

ne ni!! tylko w M.elb~1!.~n~ najduią sie PO kilku dniach. 
Nic w nich nie brakuje z wy-

Poza tym przykrym zgrzy 1·."tk·~ benzyny 
tern nic na r'8lzie nie . ą·, ku. ... . .. 

Ludzie maia do zalatwie­
mąci przygotowań do zbliża- nia różne .. businessy" i to 
jącej się Olimpiady. Zatarg· czesto w odległych miejsC{)­
z przedsiębiorcą. budu.lącym wościach. ,.BusinesSy" wy­
.&(łówne trybuny na stadionie magaią, oczywiście, :oso;bis­
olimpl.iskim. został 2llikwido- tych kontaktów. ale co zi'6bi~, 
wany. Front robót rozciąg'a gdy rozkłady jazdy oociąg6w 
się na dużej przestrzeni. Trze- I lotów nie uW'lg!E;:dniają in-

. ba bowiem wiedzieć. że posz- dywidualnych potrzeb każde­
czególne ~()lnkurencje olimpij- go? Toteż wielu .,businessma­
skie. chociaż oficjalnym miei- nÓw" v.'Yblera P<> prQsh,! naj­
scem XVI Igrzysk iest Mel- solidniejszy wóz. parkujący 
hourne. beda się r07.grywały na ulicy. czy autostradzi!, 
jednocześnie na znacznym ob siada za kierownicą i za!at­
szarze stanu Victoria. mniej wiwszy co Jest do zała.twienla 
więcej na długości 140 kilo- wraca. p<>rzucajac wóz byle 
metrów. gdzie. 

Ale Australijczyków n[2 

przerażaj a najWiękSZe nawet 
orzestrzenie i odległości, 
wszyscy sa do nich przyzwy­
czaieni. Struktura piątego 

I Kontynentu .i.est specyficzna 
I Australie. która ma obsza.r 

I tak wielkl iak Europa bez 
[{iszpanii. zamieszkUJe zaled 
wie 10 milionów ludzi. a wiec 
:nniei nii wynosi parowa lud 
nośc! w Polsce. Gęstość za­
ludnienia - trochę więęei niż 
ieden mieszkaniee na kilo­
metr kwa-dratowy. Niektóre 

I stany są gęściei zaludnio·ne. 
np. w Victorii na kilometr 
kw. wYpada 10 mieszkańców, 
ale już w stanie West Au-
stralia; na 10 km kw. - tyl-
ko 7 osób! . 

~~ ma.l~z.nie sitL!ima~ 

D obrze by byłD. gdyby 
rzad Victorii decyzję po 

wzią! ja'k najszybCiej, już 

z tei choćby przyczyny. że w 
okresie Olimpiady garęże 
Melbourne wchłoną tylko wi­
~omy proc~t samochodów 
Lwia cześć wozów będzie par 
kowala na ulicach pod gołym 
niebem. więc "porywacze" mo 
ó(ą mieć pełne ręce roboty. 

Tymczasem na bieżniach 
Melbourne zapa'nował SP() .. 

kói. Po Narodowym Karna­
wale Lekkoatletyczn,ym nie 
należy się spodziewać przez 
jakiś czas większych sensacji. 
Ro~ccz~a się już jesień, k1tóra 
nie sprzyja sta,rtom, ja<ko Ze dni 

sądżdż.ysŁ.e l chłodne. Czoł-o­
wi lelcli:oatlec.i Landy, Stric­
i\:!and i Lincoln wYkorzystu­
ia należycie tę przerwę, ma­
ia .bowi~m specialn;e dużo 
cbowiazków zawM<lwych. 
WSZYSCy troie sa nau<:zYcie­
lami. a DO letniei kanikule 
nDwy rok SZkolny już się za-
czat . ' 

Bieżnie i boiska zaroją się 
mowu,.. zi!lną; Nie dzi\'icie 
sie. zima w AustralH roipo­
czynajaca sie jak na urągo­
wlsko ' Eurcpejczykom w ma­
Ju. w miesiącu budzącej się u 
n!ch do. żvola natury. jest 
bardzo łuodna. bez śniegów 
j mrozóW. a od jesieni o tyle 
przyjemnieisza. że rzadziej 
padają w tym ruuesie desz-
cze. 

A ustl'alijczycy z· niecierpli-
wością oczekują kwielmia. 

jako że w tym miesiącu rozpo 
czyna się sezon rozgrywek w 
"Austrllilia'l1 Roules", tutejszą 
piłkę n<Y.Lną, b~ąeą Jrom.bina­
cj,ą rugby i szczypiómialka, a 
cieszącą się niebywałym 

wpr-ost powodzeniem. To n""ro-

O 'ile jednak "AU's1:raliaa 
Roules" interesuje się każdy 

i nawet mniej ważne mecze w 
tę gTę ściągają około 250 tysil; 
cy publiczności, o tyle crioke­
tern interesują się chyba ,tyDko 
zawodnicy i osoby ·ofjojaJ,ne,' 
jak sędziowie, przedstawiCiele 
klubów. Nawet na decydują­
cyoh spotkMliach o mistrzo­
stwo I ligi na palca,ch obu rąk 
m<nlna policzyć widzów. 

. Inaczej się dzieje, gdy odby­
wają się mecze międz)"Państwo 
we np. z Anglią, Południową 
Afryką, czy Lndiami. Wówozas 
Au~tr8!lijczycy szaleją, spędza 

jąc całe dnie na boiskach, a je 
śli zawody w orkIket odbywają 
si~ w Anglii siedJzą do bi'ał-ego 
rana przy głośnikach ł'adio­
wych, bo gdy u nas, w Austra 
lii jest noc, w Europie - ózień 
i zawo,q,nicy w najleps~ hasa­
ją po zielOll1ej mu·rawie. .• 

Na zdjęciu: Park !portowy tv Melbourne, gdzie roiegrllM 
zostaną zawody eliminacyjne. Folo - .. $wiat" 

-.. •••••••••••• .••••••••••••••••••• 4 •••••••••••••••••••••••••••••••••• ' •••••••• 
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- Ejże, a dlaczegoocie nie strzelaU do żołnierzy re­
wolucji? - za'W-ołał jakiś młody człowiek owesQłych, 
bystrych oczach. 

Zmieszanie kabokli wzrosło. Spoglądali n8 czer­
wone chustki. które oficerowie miel! zawiązane na szy­
jach. Podobne chustki nosili tamei, atakujący Gu~ra­
puawę i wycofujący się w stro-nę Foz da Iguaeu. 

- My nie ... - za-czął niższy I urwał. Smielej spoj­
rzał po twa.rzach ręwolucjonistów. Niektóre by!y życz­
liv/e, inne obojętne. ale nie było wrogich. Osta,tecmie 
ich, ka.bokli, ci ludzie uzbrojeni ' i brodad, strasz.ni na 
p;erwszy rzut oka, przyjęli niMlal tak, jaik g.()Spoda'rz 
domu powinien przyjąć zdroŻlnego gościa: nakarmili. 
dCl1i szimaro:nu, poczęstqwa.lf pa.pierosami... Dlacze.go 
tak rozpytują o koronela? Co tu ,kor01l.e1 ma do rzeczy? 
Jeśli i ci są rewolucjonistami i tamCi pod Gua·ra·puawą 
nimi byli - znaczy to, że koronelopowiedział się za 
rząde-n, a więc strzeJać w obrollie kOll'onela znaczyło 
strzelać w obronie rządu, przeciw tym tutaj ... Ułożyli 
sobie wszystkf), jaki co mają mówić, a aU> niespo­
dziewane pytanie okaronela zbił<l ich z pantaly~u. 

Nagle odezwał slę Prestes. 
- Je1>teśmy waszymi przyjaciółmi. W na.5zYch od­

działach mamy spO',o kabokli, którz:-,r zbiegli od S".VQich 
fazenderów, bo woleli na·sz suehy chleb źOłinierski niż 
przym~eranie głodem. Jeżeli koronel strzelał do na­
szych, robił źle, I to 00 go ePotk-ało, jest słu!iroe. Teraz 
mówcie dalej, móW'CIe tyl.lro prawd~ nikt was tu u 
prawdę nie uka'l'Z€. 

Chłopi spojrzeli po robie... . 
- My nic nie wiemy. Tam u na-ll r6iJnde się o tej re­

wolucji mówilo. Jeden kolOnis.1:a Polak powiedzillł, że 
rewolucja to nasza ne'Cz, bo ona może nam dać ziem.ię 
na wtasność. 

- P0'la·k wam to powiedział? 
- Pola'k powiedziM. Senior I Zawora. A potem pyta-

liśmy się ich nauczyciela. a i on. ta samo powiedZiał. 
- Rewolucja jest rz~ wszystkich, którzy miesz­

kają w Brazylii. - Tak też mYŚleHśmy. 
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- A ja.k to było z tym koronelem. Kto tam do kog-o 
strzelał? 

Kabokle milczeli. Cabana zaczął się nieCierpliwił:. 
Ci dwaj ·nie wyglądali na szpicli, a jednak coś 1w ich 
za·chowaniu się powstrzymywało porucznika 0<:/ deCy­
zji. Trudno brać tych ludz.i na przewodników po nie­
manej okoJ.icy, gdZie łatwo wpaść w zasad-zk~. 

- Może boicie się koronela? - krzyknął od ogniska 
mIody chłopak z wesełą twarzą. - Przecie·ż 0111 nie 
żyje. Uma,rł tak jak, na to zasłużył. Dlaczego strzela! 
do naszych? 

- Bo nie chciał da~ koni... 
- Nie broniliśmy go - zaw-ołaJ nagle wyższy k-abo-

Ido. - Ja powiem prawdę: sam go zabiłem. Zabiłem 
koronela. . 
Zerwał si~ z pnia i stał tak, z opuszczonymi rękam.1, 

czekając, co z nim zrobią, 00 mu powiedzą. Zabił ko­
ronela, a czyż ci młodzi ludzie nie byli synami Czy 
krewnymi koroneli? Ludzie z miasta, ludzie uczeni, ofi­
cerowie przecież.' Nhszy kabo<klo podniósł si~ także, 
jakby chciał oslonić sobą towarzysza. 

- On tego nie zrobi! dla zabawy - rzekI. - Ten 
koronel chodził do jego mnki ... 

- Rozumiem - powaimie odezwał się Prestee.­
Ale dlaczego nie zrobił tego wcześniej? 

- Nie byłD jak - pośpiesmie odpowied.zi2lł niższy. 
- Złapaliby i zabiH ... 

- Rozumiem - powtórzył generał. - Wszystko ro-
zumiem. A czemu ty poszedłeś za nim? 

- Bo ja chciałem ziemi na własnDść. Ta'k jak Po-
lacy z kolonii. 

- I masz nadZieję. że da ri ją rewolucja? 
- Tak pmviedział nauczyciel... 
- Uwierzyłeś? 
- Tak, pa.nie ... 
- A czy wiesz, że rewolucja nie mOŻe ei teraz nie 

dat. Dopóki się nie wygra jed'l1ej walki, dziesiątej,mo­
że setnej i tej ostatniej. 

- Poozeikam. 
- A jeśli rewolucja przegra? 
Kaboklo łypnął oczyma. Mi1czal. 

-Czekaniem bitwy się nie wygrywa. Teraz słuchaj, 00 
ci powiem: re'\\'alucja to walka skl'zywdZOlrlyeh prze­
ciw krzywdzicielom. Tej rewolucji powinieneś ty 88m 
pom6c. Pomóc po to, aby ona potem pc.mog.!a tobie. 

,,8 A U D A D E". Str. 2M 
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Sam wi&sz:większy oddział szybciej zniszozy mały ... , 
Im więcej będ!Zie żoł.nierzy rewolucji, tym szybciej d9-
staniesz swoją ziemi~. 

- Jaokpan m6wi, że dosl-Mlę, to dostanę. 
- Czy to maczy, że chcesz wstać z nami? - spytał 

i nie czeka.tąc na odpowiedź zwrócił ~ę do CabMlY. - , 
Masz zwiadowców. Znają teren jak własne podwórko. 
Mówili mi o tym dziś z rana. 

- Jak was wołają? - spytał Cabana chłopów. 
- Mnie Tito SMlta Cruz - odrzekł niż.szy - a ten 

to Domin.gos ... 

* Prestes, Joao Alberto I Cabana omówili d-okładn!e 
plan· wypadu na ty!y RondOll1a. Cabana odszedł, by 
przyg-otować się do wymarszu ze swoją grupą zwia­
dowczą. Ognisko dopalało się. Wokoł·o panował spok6j, 
od dwóch dni ciszy leśnej nie przerwał żaden strzał. 

- Moima by pomyśieć, że jesteśmy na wycieczce 
studenckiej - rzekł Jose, podporucznik o pogodnej, 
rumianej buzi. - Generale, czekamy na wyklad o flo-
rze brazylijskiej... . 

. - Miellśmy dzisiaj wykład o interiorze brazYlij­
skim - przerwał mu Joao Alberto. - Tych d~óc'h 
kcbokli. to .iak gdyby cały interiDr brazylijski: prag­
nienie ziemi i pragnienie zemsty. 

- CZy chcesz przez to powiedzieć. że instynkt ka­
że im się d-o nas przyłączyć? 

- A cóźby innego? 
- Moi drodzY - Prestes ogarna! spoirzeniem szczu 

I'łą gromadkę. - Byi rad. że raz jeszcze ma okazję do 
roiJmOwY na tema t. który zaprzątał jego myśli podczas 
szaleńczego marszu przez interior. - Zastanówmy się, 
co nas pchnęło do rewolu{:ji? Odpowiedź każdy z wa, 
ma gotową: chaos finansowy i ekonOmiczny. wysokie, 
podlltki, nieuczciwość i przekupstwo administracji, 
oSlukancże wybory. prześladowznia polityczne. nie­
pOsżanOWctlie autonomii stanowych... Oto z grubsza 
zarysowane pow'ody. 

Oficerowie patr.z;yli w ściągłą twarz dcwódcy. Ten 
saper był doskonałym strategiem. pOsunięcia .lego 

. nie.iedn<lkrotnie wl'rawiały w zdumienie najbardziej 
doświadczcnych sztC'bowców. Dzh"ili się. że Prestes 
korzysta z każdej okazji. by rczmawiać z miejscow!ł 
ludnDŚei •. 

/C. 4 .•. l 
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